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l e . i y  p r e n u m e r a t y
w e Lwow ie*

bez doręczenia co a o* 
mu miesięcznie . . zŁ 5*00 

i  dostawą do domu . *ł. 5*30

na prowincji*
*  przesyłką poczt.. *. *j. y 3 t
za granicą.....................zł. S OO

Numer pojedynczo w 
Lwowie i na prowincji

Słowo Polskie
20 gr. wychodź; codziennie rano

Ceny ogłoszeftt
Za 1 wierar milimetr. (6V l cn_ 
szer) ar zwykłych ogk -eniach 
gr. 30, w  paoesfc'»j*'' . i w  ne­
krologach gr. 50,', w Łfonice, 
repertuar, dział go»*>udirczy, 
p a » i  w  tekście gr. 70, p< d 
nagłówkiem na pierwszej st.onie 
zł. 1*—  Za Jedna sło\.„ w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 
uupno i sprzedaż słowo gr. 12, 
*n tryni mialne, koresj-unuencje 
prywatne słowo gr. 20, dla 
poszukujących p iacy gr. 5. 
2  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o oO prc. drożej.
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W ia tr  za oknami z 3 s u"*
„Czas11 zaszczycił „S łow o Polskie'* 

polamiką z kilku artykułami dr. Mej­
bauma, jakie pismo nasze w  połowie 
lipca zamieściło. Gdyby to była pole­
mika! —  Niestety —  są to tylko do­
ryw cze uwagi poczymoue emocjonal­
nie na marginesie pobieżnej lektury 
rzeczy, której treści nie ogarnia się i 
nie rozumie. „Czas1* nie dyskutuje z ca 
łością poglądów dr. Mejbauma. zazna­
cza jedynie wrażenia wywołane tym, 
tamtym i trzecim powiedzeniem. Tu 
jest niekonsekwencja a tam bliskość 
fiolszewizmowi, a gdzieindziej sprzecz­
ność. Skoro już Więc wymieniamy im­
presje zamiast argumentów, niechże 
„Czas“ pozwoli nam stwierdzić roz­
brajające prostactwo treści jego tvra- 
żeń, piostactwo niczem nie różniące 
się od endeckieg-o, oprócz form y w y ­
powiedzi, w  „Czasie11 kulturalnej: 
Aóatr od wschodu, w  „Kurjerze Lw .11: 
Kdynarnei: Raubritter bez serca i
głodny komisarz.

Jedyny rozumowany w yw ód  na jaki 
„Czas1* zdobył się w  polemice z dr. 
Mfcjbanmtm, w yw ód bardzo nawet o d -  
szerny, to obrona inteligencji polskiej 
przed zarzutami, których p. Metbaum 
nie stawiał, i mówienie na tematy, któ­
rych nie poruszył. Skoro bowiem nie 
poruszył, to „nie w idzi11, „nie spo­
strzega11, „pomija11.

Artykuły dr. Mejbauma zawierają 
tysiąc kilkaset w ierszy, „Czas11 do 
zeczowej polemiki wybrał sob:e kilka 

dziesiąt w ierszy poświęconych proble­
mowi inteligencji, aby w  rezultacie roz 
praw'ać się z tern, czego dr. Mejbaum 
nie powiedział, aż do własnego w  koń­
cu zdumienia, dlaczego „me widać ja­
sno postawionych faktów, tam gdzie 
jy łyb y  one najbardziej pożądane"1.

I uspokojenie w  tern zdumieniu dało 
„Czasowi1" dopiero „podeirzenie mimo­
wolne11, „że  jednym z głównych powo 
dów, dla których wplótł p. M. do 
swych artykułów ustępy o inteligencji 
była chęć wywołania sensacji, efektu 
i nieodzownych w  tym wypadku dys- 
kusyi11.

Lepszego zaś ,dowodu11 na to, „jak p 
A. nieprawdziwie przedstawia fakty, 

jak mylnie argumentuje11 nie potrafił 
„Czas“ znaleźć w  czem Innem, niż w 
twierdzeniu dr. Mejbauma, że „idea 
niepodległości w  oczach szkoły kra­
kowskiej była fikcją11.

Nie była fikcją —  powiada „Czas", 
- bo „była tyiko ide ją, która ustąpić 

musiała na plan drugi przed organicz­
ną, p la n o w ą  pracą, ustąpić na plan dru- 
;gi ao czasu, kiedy bodzie mogła istot- 
mie zostać zrealizowaną**. A  więc, do 
tego czasu —  była dla szkoły krakow­
skiej fikcją. „Czas11 daruje, ale ten je­
dyny dowód nieprawdziwego przedsta­
wiania faktów i mylnego argumento-. 
wania stanowczo mu się me udał.

„Czas11 patrzy na świat przez okna 
aksjomatów, których nie zmienia. T a ­
kim aksjomatem naczelnym jest w iecz­
ność kultury zachodniej: powtarzane od 
dawna zlowróżebne pizepow iednie 
;akoś nie spełniają się.. —  Mimotego 
..Czas“ nie jest —  jak stwierdza —  tak 
krótkowzrocznym, aby sądzić, że ta 
kultura zachodnia nie ulega „ewolucyj 
nemu postępowi11. „Praw  dopodobnie ste 
rujemy ku jakiejś równości material­

nej, tak jak po  rewolucji francuskiej 
sterowaliśmy do równości praw czło­
w ieka11.

„C zas" steruje „prawdopodobnie 
— iak wyznaje —  ku jakiejś równości 
materialnej11, a w ięc ku socjalizmowi, 
ku bolszew izm owi? W yznaje, że ste­
ruje na Wschód, a skarży się, że w ie 
jący za jego oknami wiatr —  to wiatr 
od Wschodu. A  możeby tak otw orzyć 
okna i przekonać się, czy  ten „syn- 
dykahzm .państwowy11, i te „planowe 
gospodarki11, i te artykuły „S łowa Po l­
skiego11 są istotnie rylko wiatrem, i 
io wiatrem od Wschodu? M oże jest

inaczej? może warto zastanowić się 
nad tryumfalną fanfarą, jaką omawia­
ny przez nas artykuł „Czasu11 powitał 
„Robotnik11, wychodzący pod hasłem 
„niech żyje rząd robotniczy i w łościań. 
ski11.

Oto głos „Robotnika" wścibiony mię" 
dzy drzwi naszej polemiki, głos z poza 
komina tej „kultury zachodniej11, przy 
której „Czas11 grzeje się, jak tylko 
„w iatr od wschoau11 odezw ie się mu za 
oknami:

„Co są warte — urąga „Czasowi"* 
„Robotnik11 —  wszystkie „k ry iyk i" ł 
napaści na socjalizm, kiedy w  przy­

stępie szczerości przyznaje się, że 
świat steruje ku socjalizmowi?

Wyznanie „Czasu11 jest znamiennyn 
znakiem czasu. Oto ci, co oa wieki 
służą kapitalizmowi, Co zrośli się z nim 
wszystkicmi Komorkami i jego wyłącz 
nie atmosferą oddychać mogą —  kapi­
tulują 'i wyrzekają się w iary w  kapi­
talizm. Niema więcej rycerzy kapita­
lizmu. są już tylko emeryci kapitaliz­
mu i p isorzyty . Niema „ritterów11, po­
zostali jeno „raubritterzy11.

Ty le  „Rototnik11. Cóż „Czas“ nato? 
^ □ =
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H u ra g a n  [ j r s s s z c d l  n a d  B rz e ś c ie m .
Rozpalone do ny — zab.p i ranni.

(Telefonem od naszego koresponuentaj

Bałystok, została przerwana. Wskutek { nich zmarły po przewiezieniu do szpi- 
zerwania p-zewodów, trzy osoby zo- . tala. Pozaiem przewracające się słupy 
stały porażone prądem. Dwie z I zabiły 2 osoby, "a 20 osób poraniły.

Burza nad Gdynia i Gdańskiem.

rraiszawa. 4 sierpnia (B.) W czoraj 
w ieczorem ' przeszła nad Brześciem 
wielka burza. Wichura zerwała dachy 
z kościoła oraz z żydowskiego szp;ta- 
la i 8 domów. W icher rozwalił 2 do­
my. jeden murowany,' a jeden drewnia­
ny. W  mieście wicher w yw rócił oko­
ło 1U0 słupów, niszcząc przewody tele­
graficzne, telefoniczne i oświetleniowe. 
Komunikacja telefoniczna, z wyjątkiem 
linji Brześć —  W arszawa i Brześć —

Gdynia, 4 sierpnia. (P a T )  W czoraj 
w  mocy wskutek szalejącej nad Gdy­
nią i okoliC3r ulewy zerwany został

Krwawa bitwa i  ganę^eranr
na granicy mem.ecko-belgHsUiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 sierpnia (G.) Donoszą 
z Berlina: Ranaa przemytników, li­
cząca około 300 osób, uzbrojonych w  
rewolwery, zaatakowała granicę bel­
gijsko - niemiecką w  pobliżu Akwiz­
granu na odcinku Gemmenich i B ley- 
berg, pragnąc pizedostać się do Nie­
miec Atak ten odbył się dziś rano.

Straż graniczna, w idząc posuwającą 
się tyralierę przemytników, dała w  
pierwszej chwili salwę w  powietrze.
Przem ytnicy odpowiedzieli strzałami z 
Mauserów. Celnicy .przypadli do ziemi 
i rozpoczęli ostrzeliwać tyralierę prze­
mytników, sygnalizując jednocześnie 
posterunkom granicznym prośbę o  po­
siłki. Strzelanina trwała pół godziny i

SSZaSBflMBB

„Wilhelm imperator fłex“ .
Berlin. 4 sierpnia (P A T .) Dzienniki 

donoszą z Amsterdamu, że niezależnie 
od inicjatywy posła Bosa igłoszona 
ma być interpelacja posła komunisty­
cznego Wynkoopa, w  sprawne depeszy 
jaką były cesarz Wilhelm wystosował 
w  dn;u 19 czerwca br. do jednego 2 
niemieckich pułków kawalerii i jpodpi- 
su pod depeszą: W illwlm Imperator
Rex.

.

przemytnicy poczęli zdobywać prze­
wagę.

W  pewnej chwili wykonali prze­
mytnicy szturm na straż ceiną, 
zrywając się z ziemi i ostrzeliwu- 

jąo przeciwników w biegu.

Równocześnie inna część przemytni­
ków, objuczonych towarami, rzuciła 
się ku granicy. Manewr ten udał s.ę, 
lecz tylko w  pewnej mierze. Kilkuna* 
stu przemytników osiągnęło granicę 
niemiecką, reszta pod gradem kul stra­
ży  celnej przypadła znowu ku ziemi, 

W  -tym czasie nadeszły już posiłki 
straży granicznej. Folączonemi silami 
odparto napad. Kilkunastu rannych 
przemytników aresztowano, reszta 
zbiegła, unosząc większość kontraban­
dy. Sądząc z kilku pak jedwabiu, po­
rzuconych przez przemytników na 
miejscu, cały łup musiał miąć dużą 
wartość.

W  wyniku strzelaniny

poległ jeden z przemytników* i 2 
strażników celnych, kilkunastu iest 

ciężko rannych.
Podobna przeprawa z przemytnikami 

i ma miejsce w  Europie po raz pierwszy. 
Dotychczas zdarzało s p  to tylko w  Sta 
cach Zjednoczonych,

most kolejowy i kołowy na szosi! 
obok kanaiu ponow ego prowadzące­
go 'd o  Oksywia. Urząd moi ski przysną 
pił 'natychmiast do naprawy mostów

Burza poczyniła szereg szh ód w 
porcie Jachtklubu na nadbrzeżu Wił" 
sona. Zalarmoveany kapitanat portu* 
'że w  p-orcie Jachtklubu został zerwa­
ny ze zwoji jacht Moiiort, na którego 
pokładzie znajdowało się dwu ludz1 
w ysłał natychmiast na pomoc holow­
nik Ursus który jednak nie mógł sie 
zbliżyć na płytkie miejsce jachtu. Do­
datkowo wysłana motorówka dopłynę 
la do Mohorta i odprowadziła z po­
wrotem do portu Jachtklubu.

Nad ranem ponownie zahrmowano 
kapitanat portu iż zenvany został jacht 
Lida. Jacht ten rzucony na nadbrzeże 
Wilsona został silnie uszkodzony. Rć 
wnież zerwany został z kotwicy wiel­
ki jacht Tomlda I. Jachty znajdują sie 
obecnie w  stoczni gdyńskiej.

Gdańsk, 4 sierpnia. (P A T .). Gwałtc 
wny trwający kilka godzin deszcz, kić 
ry padał dzisiejszej nocy poczyni5 
w iele szkód w  Gdańsku i okolicy. 
Szczególnie wielkie szkody ulewa po 
czyniła w  Sopotach,

Las zniszczony gradohidsm.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 sierpnia. (G ). Z Kie! 
donoszą: W  okobcy Kielc w kilku 
wsiach spadł grad wielkości kuriftgo 
jaja, niszcząc kompletnie p.lonv.

Grad zniszczył również kilkanaście 
hektarów lasu. Drzewa zostały zupeł­
nie pozbawione listow<a- Stola tam obe 
cnie tylko gołe pnie
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O S T A T N I DZIEŃ P O b y T u P. P kE - 

ZYD ENTA  NAD MORZEM.
f

Gdynia 4 sierpnia. (P A T .) P . P re zy ­
dent Rziplitej wyjecnał w czoraj nad je 
z io ro . Garczyńskie, gdzie na polance 
wśród lasów rozłożono obóz złota w o 
ĆLego harcerzy, oraz obóz harcerzy 
pomoskich.  ̂ r
; P . Prezydent pzybyi uo obozu o g. 
(6. Natychmiast na maszt obozu wcią­
gnięto flagę .państwową Pzewodmczą- 
cy zw. Harcerstwa Polskiego wojewoda 
'dr. Grażyński oraz głów. kwatermistrz 
Olbromski powitali Dostojnego Gościa 
i złoży li mu raport. Na pozdrowienie 
P. Prezydenta odpowiedzieli harcerze 
okrzykiem. „Czuw jnąy Panie,1 P rezy ­

dencie".
ś-Następnie P  Prezydent w  otoczeniu 
generałów. Norw id . Neugebauera, Dre­
szera, Pasławskiego i Thommego oraz 
wojewody, Kirtikhsa, przyjął defiladę, 
w k tóre j'w zię ło  udział półtora tysiąca 
harcerzy. Z kolei odbyły się popisy 
■kajaków- na jeziorze.

W  dalszym ciągu P. Prezydent zw ie 
dził obóz g chorągwi ,pomorsk:ej. Tu 
powitał P. Prezydenta przewodnicząc- 
harcerstwa okręgu pomorskiego gen. 
Pasławski i następnie komendant cho­
rągw i ziozy ł raport.
N Po zwiedzeniu obozu P- Prezydent 
wyjechał *1 samochodem do Peiplma. 
przea miastem oczekiwali P. Prezyden 
+a przedstawiciele władz. $ organizacji 
społecznych ,i przjsposooiema wojsko- 
wego. W ieczorem  P. Prezydent udał 
się na przyjęcie, które w ydal na Jego 
cześć ks. biskup Okoniewski. '

fi.

P. PRE ZYD ENT R ZE C ZYPO SPO LI­
TEJ W  SPALĘ.

Warszaw?. 4 sierpnia (P A T )  Dziś 
rano powrócił do W arszaw y p. P rezy­
dent Rzplitej wraz z otoczemem. Na 
dworcu powitał p. Prezydenta premjer 
Prystor, wiceminister komunikacji 
Czapski i szereg w yższych  urzędni- 
how._ , , 11 .

Warszawa. 4 sierpnia (P A T .) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w j jechał 
wdniu dzisiejszym do Spały.

KONDOLENCJa  z  p o w o d u  z g o n u  
KS SEIPLA,

Warszawa. 4 sierpnia (P A T )  Z po­
wodu zgonu b kanclerza austriackiego 
Seipla poseł Rzeczypospolitej Polskiej 
w Wiedmu Łnkasiewicz złoży ł rządo­
wi austrjackiemu kondolenc;e w  imie­
niu rządu polskiego.

BLAC H O W SKIFM U  DORĘCZONO 

A K T  OSKARŻENIA.

W arszawa, 4 sierpnia. (P A T  ) Sledz 
two w  głośnej sprawie zabójstwa do­
konanego na osobie naczelnego dy­
rektora Zakładów Żyrardowskich Bla 
chowskiego śp. Kellera zostało ukoń” 
czone. ^lachowskiemu doręczony już 
został akt oskarżenia

W  PR O K U R ATO R A  RZUCIŁ1 
KRUCYFIKSEM,

W a-szawa. 4 sierpnia. (PA TJ . Przed 
sądem apelacyjnymi w  W arszaw ie sta 
nął wczoraj Stanisław Maron skazany 
w  pierwszej instancji na 4 lata cięż­
kiego więzienia za to, że w  chwili od­
czytywania wyroku w  innej jego spra 
wie chwycił ze stołu sedziego meta­
low y krucyfikt i rzucli go w  kierun,ku 
prokuratora. Sąd apelacyjny uznał, że 
.zamiar zabójstwa jest nieustalony i 
uchyliwszy ipoprzedni w yrok  skazał 
Marona na 2 lata yv,lezienia za czynne 
znieważenie osoby T urzędowej i miej­
sca urzędowego. “

-*• . ;
BUKO NA ROGACH B YKA. 1

Wilno, 4 storpnia. (PA T .). Ignacy 
Buko (przechodząc obok pastwiska w e 
w si' Ząłuikie został napadnięty przez 
rozszalałego buhaja, który porwawszy  
‘Bukę na razi przeniósł só 20 metrów 
toczęm rzucił.;na ziem ię B u kozm ar1

wiadomości z Olimpjady.
w i d z o w i e  a t a k u j a  s ę d z ió w  

k o l a r s k i c h .

Los Angeles, 4 sierpnia. (P A T ) Bar­
dzo burzliwy przebieg miały zawody 
kolarskie. W  biegu na 2.00C mtr. na 
tandemach pierwszy przedbieg w ygra 
ła Francja 13.4, bijać Ans lję. Bieg ten 
wskutek pewnych nieformalności mu­
siał być powtórzony. W  drugim przed 
biegu Holandia pokonała Damę wsku­
tek zdyskwalifikowania drużyny duń­
skiej za rzekome przekroczenie prze­
pisów regulaminu. Publiczność głośno 
protestowała przeciw, decyzji sędzie­
go. W  pewnym momencie tłum zaata­
kował sędziów, chcąc ich czynnie 
znieważyć. Stadion olimpijski przy­
brał w ygląd areny zawodowców . Z 
trudem przywrócono porządek. Sęazio 
w ie oświadczyli, że swej decyzji nie 
zmienią, Duńczycy jednak złoży li for­
malny, protest, wskutek którego do­
puszczono ich.

Los Angeles, 4 sierpnia. (P A T ) W  
finale toegu kolarskiego na 2.0U0 mtr. 
na tandemach Francja pokonała Anglję 
2 :0.

HELJa SZ 13-ty W  DYSKU.

Los Angeles. 4 sierpnia. (P A T ) Star­
tujący w  finale rzutu dyskiem Heliasz 
zajął 13-te miejsce. Najlepszy jego rzut 
wynosił 42.69. Drugi rzut był n:e\vaż- 
ny, a w, trzecim osiągnął 41.55.

SCH \B IŃSKA  O D PAD ŁA  DOPIERO 
W  PÓ ŁFINALE .

I  os Angeles, 4 sierpnia. (P A T ) W  
półfinałach biegu na 80 mtr. przez płot 
ki pań Schabińska w  II półfinale za­
jęła 4 miejsce w  niezłym czasta ł ła- 
dym stjlu  12.3. W  tym półfinale 1
miejsce zajęła, jak już donosiliśmy,
Halle (Am eryka) w  czasie 12 00. P o ­
nieważ do finału w esz ły  3 pierwsze 
z każdego półfinału, Schabińska od­
padła od dalszych rozgrywek. \

* - i

n ie o f ic j a l .n l  PUNKTACJĘ

Los Angeles, 4 sierpnia. (P A T ) Nie­
oficjalna punktacja olimpijska przedsta
w ia się po wczorajszych rozgrywkach 
jak następuje:

1) Stany Zjednoczone 208 punktów. 
2) Francja 58, 3) N iem ej 53 i pół, 4) 
Anglia 37, 5) W łochy 37, 6) Kanada 27, 
7) Polska 25, 8) Irlandia 20, 9) Czecho­
słowacja 19, 10) JaponJa 17, 11) Fin­
landia 16, 12) Austrja 9, 13) Szwecja 
8, 14) Danja 5; 15) Łotw a 5. 16) Ar­
gentyna 4, 17) Filipiny 4, 18) Nowa
Zeiandja 3, 19) Południowa Afryka 3, 
20) W ęgry  3, 21) Brazylia l i

W  punktacji lekkoata tycznej mę­
skiej prowadzi również Ameryka, m a­
jąc 151 punktów, 2) Anglja 28, 3) Irlan- 
J;u 20, 4) Kanada 19, 5) Niemcy 18, 

| 6) Finladja 16, 7) Japonja 14, 8) Polska

10, 9) Szwecja 8. Dalej idą: W łochy, 
Francja, Łotwa, Filipiny, Czechosło­
wacja, W ęgry, Nowa Zeljanda, Połu­
dniowa Afryka, Argentyna i Brazylja.

CHÓD 50 KM.

I  os Angeles, 4 sierpnia. (P A T ) Chóu 
na 50 kuometrów w ygrał Amerykanin 
Green. Zwycięzca przebył dysians 50 
km w  ciągu 4 godz. 50 min. i 10 sek., 
2) Łotysz Dallinscn 4.5720, 3) W łoch 
Frigeno 4.59.6.

FINAŁA ZAW O D Ó W  
ZAPAŚN IC ZY ŁH .

Los Angeles. 4 sierpnia. (P A T ) Otim
pi.skie zawody zapaśnicze w  wolnym 
stylu zostały już zakończone.

.W „wadze koguciej Zombori (W ę 
gry ) pokonał Jascar.ego. Ten ostatni 
przegrał również z Amerykaninem, 
Pearce. Mimo że Pearce, Jascarii i Zoni 
bori mieli równa ilość pumetów, przy­
znano zw ycięstw o i pierwsze miejsce 
Pearce, a to z tego względu, że Ame­
rykanin oatiiósł zw ycięstw o nad oby­
dwoma współzawodnikami _  W  wa­
dze piórkowej w  finale Finlandczyk 
Pihlajamaki pokonał Szweda Karlso- 
na. —  W wadze lekkiej mistrzem zo­
stał Francuz Pacome. —  W  wadze 
półśrednicj 1 miejsce zajął Ameryka­
nin Vanbeoben. — W  wadze półcięż­
kiej w finale Mehring (Am eryka) w y ­
grał ze Ccarfem (Australia).

Lofniczka spłonęła w samoloc e.
Durban 4 sierpnia (P A T .) Miała tu 

miejsce wstrząsająca katastrofa samo­
lotowa. Aeroplan, w  którym znajdo­
wała się młoda lotniczka miss Pavid 
w  2 mmuty po starcie stanął w  płomie­
niach i runął na ziemię. W śród Szcząt­

ków znaleziono już tylko zwęglone 
zw łok i nieszczęśliwej lotniczki. Samo­
lot zapalił się stosunkowo na niewiel­
kiej wysokości, wskutek czego obecni 
na lotnisku dokładnie widzieli przebieg 
katastrofy.

ta

Próby zlikwidowania konfliktu
w południowej fmeryce.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszawa. 4 sierpnia (G.) Z Buenos 
Aires donoszą: Rząd argentyński w y­
słał nad granico Boliw ji 20 batalionów 
piechoty i 1 batalion pionierów, celem 
ochrony neutralności Argentyn' w o­
bec konfliktu boliwijsko - paragwaj­
skiego.

Lonayn. 4 sierpnia (P A T  ) Ogłoszo­
no komunikat ministerstwa spraw za­
granicznych donoszący, że posłowie 
angielscy w  La Paz 1 Assomption o- 
trzymah instrukcję puwladomienia 
rządu boliwijskiego i paragwajskiego, 
iż rząd angielski pragnie ży w o  po­
przeć apel przewodniczącego Rudy Li­

gi Narodów jak również akcję pośred­
nicząca narodów amerykańskicn.

Londyn, 4 sierpnia (P A T .) Wedle 
doniesień ź Genewy rząd paragwajski 
zawiadomił Llge Narodów, Iż skłonny 
jest przekazać sprawe konfliktu Boli­
wijskiego - paragwajskiego aibitrażo- 
w l "i ,, i

La Paz. 4 sierpnfa (PAT.) Rząd boli­
wijski w  odpowiedzi na apel Ligi Na­
rodów zaznaczył, że Boliwja nie odma 
wla zastosowania metod pokojowych 
w  rozwiązaniu konfliktu z Paragwa­
jem.

kradzież trzech rew olw erów  skazano 
na 6 miesięcy więzienia, dwóch innych 
za nielegalne posiadanie broni —  na S 
i 14 dni więzienia.

W  Konstancji skazano czterech hitle 
rowców  za wszczęcie bójki z członka­
mi Reichswehry, upranymi po cyw il­
nemu, których wzięli oni za komuni­
stów. Zasądzono icn na karę do trzy 
i pół miesięcy więzienia.

Zamachy bombowe w Monachium.
Prasa żąaa ogłoszenia stanu wyjątkowego.
Benin, 4 sierpnia. Ubiegłej .nocy 

w ydarzy ły  się w  Monachium wypadki 
o  bardzo burzliwym charakterze. Nie- 
wyśledzeni sprawcy

dokonali szeregu zamachów na 
lokatę sklepowe, rzucając do wnę­

trza bomby,

które jednak nie wybuchły. Podpalo­
no również urządzenia na stadjonle 
im. Dantego oraz schronisko dla mło­
dzieży socjal-demokratycznei, gdzie 
eksplodowało kilka bomb. Straż ognio 
w a  z- trudem opanowała pużar.

Prasa w yraża przekonanie, iż

rząd niemiecki nie cofnie się przed 
wprowadzeniem kary śmierci na 
uczestników zamachów 1 przed 
ogłoszeniem cywilnego stanu w y­

jątków ego,

jeśliby fala teroru nię ustał?
J t ęównocziąśnie w .,  kilku dzielnicach

miasta doszło do krwawych starć mię 
dzy komunistami a hitlerowcami. Jest 
kilku ciężko rannych, szereg lżej 

W Mayen w yw iązała  się wczoraj 
w ieczorem  ostra walka pomiędzy 
Stahlhelmowcarni a  komunistami, w  
której wyniku jeden stahlhelmoWiec 
został śmiertelnie ranny. Policja are­
sztowała 10 komunistów.

W  Berlinie doszło rów niez do walk 
w  lokalach uczęszczanych przez komu 
nistów. Aresztowano dwu handlarzy 
broni którzy w  sposób nielegalny do­
starczyli bojówkom 5Chj rew olw erów  
i 25 000 naboji. „ \

W  Królewcu aresztowane dotycH- ’ 
czas 80 osób w związku z szere­

giem zamachów. V

W czoraj zapadł wyrok w. trybie do­
raźnym przeciwko kilku hitlerowcom, 
schwytanym z brania w  ręku w  ubie­
gły ponic (L a lek . J edn e j, z  olch za  -

Walki w Mandżurii.
Paryż, 4 sierpnia. Agencja Rengo 

donosi że wedle informacyj, jakie 
otizym ało japońskie rninist. w o j­
ny, kilku przewódców  band party* 
zanckich, którzy podczas walki z ja- 
pońskiemi oddziałami wojskowemi 
Zniszczyli Heilitng Kiang, postanowiło 
poddać się Japończykom na w iado­
mość o  kompletnem rozprószeniu od­
działów generała Maa.

Paryż, 4 sierpnia. (PA T .). Raporl 
otrzymany przez japońskie minister­
stwa marynaiki stwierdza, że w czo­
raj po południu, grupa złożona z oko­
ło  lOOu partyzantów częściowo w 
mundurach żołnierzy chińskich zbliży 
ła Się do So Jing Ken i rozpoczęła 
ostrzeliwać miasto.

Paryż, 4 stopnia. (P A T .) Gen. Jang- 
Ka Ug został wczoraj skazany przez 
sąd w Nankinie na 2 i pół lat więzienia 
za upuszczenie swej pozycji podczas 
b itwy poid Szanghajem.

Paryż, 4 sierpnia. (PA T .). Konsu1 
francuski zwrócił się Jo w ładz man- 
diżuiskich z prośbą o  zezwolenie nr 
przelot lotników w  celu dokonania 
lotu P a ry ż  - Tokio który ma nastąńo 

j niebawem W ładze mandżurskie w y ­
raziły SWą zgodę.

Powódź w Chinach.
f-

Moskwa. 4 -ierpnia (P A T  ) Z  Char- 
bir.a donoszą: wskutek w ylew u  rzek'. 
Sungari zatopione /ostały pizedinie- 
(iścia Charbina. W  okohey Cicikaru 
.wskutek w vlew u rzeki Nonni woda 
niejscami dochodzi do linji kolejowe.’ 

wschodnio -  chińskiej. Na południe od 
Cicikaru przestrzeń zalana wynosi 10U 
'kim. Wskutek zalewu kilku slacyj, 
przerwana jest komunikacja, n a ; 'taj? 

iTao^Naau — jC Io J h ą
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i^ciecłka dŁ.entiikarzy 
polskich w Antwerpii.

Bruksela. 4 sieipnia (PAT.) W  Ant-
iwerpji oawiła wycieczka dziemiiKarzy 
polskich przybyłych tu na okręcie KO­
ŚCIUSZKO.
). Wycieczkę, powitali przedstawiciele 
najpoważniejszych dzienników ant- 
werpijskich, Konsulatu Rzplitej, miasta 
i polskiej em igrach'. P o  przyjęciu w  
konsulacie dziennikarze polscy udali 
się przed pomnik poległycn w  czasie 
wielkiej wojny żołnierzy, gdzie złożyli 
kwiaty. . 1

Następnie na prywatnym jachcie bur 
mistiza Antwerpji zw iedzili uczestnicy 
wycieczki urząazenia portowe Przez 
cały czas tow arzyszyli w yoeczcu  
dziennikarze belgijscy

Apei o pomor dla 50 .000  
robotnik ów.

I.ille. 4 sierpnia (P A T .) Pisma pol­
skie w  północnej Francji posiadające 
taKże w  Belgii większą ilość aoonen- 
tów  ogłosiły gorący apel o pomoc do­
raźną dla robotników polskich w  Bel­
gii.

W edle ankiety przeprowadzonej 
przez jedno z pism. około 50.000 robo­
tników polskich znajduje sie w  nader 
krytyczuem położeniu wskutek kryzy­
su panującego w przemyśle,

Eksplozja w wielkie! fabryce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 sierpnia (G.) Donoszą 
z Rzymu: Katastrofalny wybuch znisz­
czył dziś wielką fabrykę metalurgicz­
ną, Anticorpo w Turynie. ......... .

O godz. 6. rano po rozpoczęcm pra- 
.y w  fabryce eksplodował nagle w iel­

ki kompresor z płynnem powietrzem. 
Cala ściana lokalu, w  którym mieścił 
się kompresor, runęła w  gruzy. Zuaj- 
dmący się w  sąsiedniej hali motor spa­
linowy został pogruchotany.

Strugi płonącej benzyny trysnęły na 
wszystkie strony i wkrótce całe skrzy 
dlo gmachu ogarnął pożar. Straż po­
żarna dopiero po godzinie zdołała o- 
panować sytuację. Dwóch robotników 
wskutek eksplozji poniosło śmierć, je­
den jest ciężko ranny. Pożar pochło­
nął dalsze ofiary, których lista w zro­
sła do 4 zabitych i 3 rannych. Dotych­
czas nie ustalono przyczyny wybuchu. 
Straty wynoszą około 300 000 lirów.

K r m ... z trujących lagód.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 siepnia, (G ). Donoszą 
z Paryża" Policja aresztowała w czo ­
raj Armanda Dupreya, z  zawodu iry* 
zjera, właściciela składu kosmetyczne 
go. Sporządził on krem, który miał 
w yw o ływ a ć  cudowne skutki, miano­
w icie przywracać miał młodość. Isto­
tnie krem miał działanie podniecające’ 
jednak u osób stale używających kre­
mu Dupreya zdarzały się wypadki 
zatrucia. P o  wpłynięciu kilku skarg od 
poszkodowanych, przeprowadzono re­
w izję w  zakładzie Dupreya i poddano 
krem analizie. Okazało się, że  krem 
zawiera substancje trujące. W  skład 
kremu wchodziły m. in. substancjo 
sporządzone z w ilczych jagód.

POŻAR W  BROW ARZE  
II.ABERRLSCHA

•Warszawa, 4 sierpnia. (PA T .). Na 
derenie zabudowań fabrycznych Zje­
dnoczonych Brow arów  warszawskich 
Haberbuisch i Schiele przu zbiegu ulic 
r ieplej i Grzybowskiej w  czasie pi ac 
,-emontt«wych pow«*ał noża

Warszawa, i  sierpnia. (B) Zatarg o I 
znieważenie flagi polskiej przez radcę | 
poselstwa niemieckiego w  W arszaw ie j 
bar v Rinteienid wszedł w  nową fazę.

Radca v. Rintelen w  nocie, złożonej 
;w polskiem Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych, tłumaczył się, że  usunął 
flagę polską, z  ogródka, zajmowanego 
przez siebie w raz z  mieszkaniem, a 
w ięc  podlegającego również prawu 
eksrteirytorjalnośct

agencja ..Press"1 komunikuje, ze po-

Rzyni. 4 sierpnia (P A T .) Mussolini 
ogłasza w  „Popolo  di Italia" rozprawę 
poświęcona doktrynie politycznej i 
społecznej faszyzmu, przeciwstawiając 
faszyzm i socjalizm państwowy auto­
rytet w ładz i liberalizm.

Mussolini potępia Liberalizm kwestio­
nując jego znaczenie w  ciągu' 19 w ie-

Lipsk. 4 sierpnia (P A T .) W  wybo­
rach do Landtagu turyugskiego —  jak
było do przewidzenia

znaczne zwycięstwo odnieśli hit­
lerowcy, uzyskując 2d mandatów 
wooec zaledwie 6 w  poprzednim 

sejmie.

Berlin. 4 sierpnia (P A T .) Po  powro ■ 
cie z  Monachium przewódca narodo­
wych socjalistów kapitan Goermg, od­
był dziś konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych Neuratnem. Rozmowa' 
dotyczyła warunków, od których na­
rodowi socjaliści uzależniają wstąpie­
nie do gabinetu. Oncjalne rokowania 
w  tej sprawie podjęte mają być przez 
czynniki miarodajne w  przyszłym  ty­
godniu.

Hitler żąda oddania mu w  gabine­
cie Rzeszy teki kancleiza, oraz 
spiaw wewnętrznych, pracy i go­

spodarki.

Obok tych warunków narodowi socja­
liści wysunęli szereg postulatów poli­
tycznych między innymi żądanie nie­
zwłocznego rozwiązania partji komu­
nistycznej i przyznania szturmówkom 
hitlerowskim prawa do obrony przed 
atakami komunistów.

Znamienne oświadczenie przynosi 
dzisiejszy artykuł Rosenberga w  
„Voelkischer B&cbachter". Narodowi 
socjaliści, podkreśla Rosenberg, nie 
mają zamiai u usuwać się od wzięcia u- J 
działu w  rządzie. Doniagaią się oni od- 1 
dania im w  gabinecie kierownictwa, 
do którego to żądania inne stronni­
ctwa będą musiały zastosować sie bez 
zastrzeżeń. W  stosunku do centrum 
partja narodowo - socjalistyczna stoi 
na stanowisku, że będąc liczebnie zna­
cznie silniejszą

ma prawo do trzech czartych miejsc 
w gaoinecie.

P.rzytem narodowi socjaliści kładą na-

(Teiefoiiem  od naszegc korespondenta.)

w yższe twierdzenie radcy Rintelena | 
me odpowiada rzeczywistości. Pełno­
mocnik prawny w łaśJcitia  posesji, w  
której v. Rintelen mieszka, informuje, 
że kontrakt najmu, zawarty z radcą 
Rlntelenem, nie obejmuje dzierżawy 
ogródka, Rintelen bowiem wynajął 
wyłącznie mieszkanie parterowe. 
W prawdzie taras jego mieszkania w y  | 
chodzi na ogród, jednakże

ogród nie był oddany do wyiącz- 
nej dyspozycji v. Rintelena i nie

Pojęcie narodu powinno znaieźć ta­
kie miejsce jak w  doktrynach społecz­
nych i politycznych zajmowało poję­
cie jednostki.

Z punktu widzenia faszyzmu tenden­
cje narodów do ekspanzii są przeja­
wem żywotności-

Nieznaczne straty ponieśli socjal­
demokraci, Landbund i partia1 ludowa, 
komuniści natomiast zw iększyli swój 
stan posiadania z  6 do 10 mandatów.

Obecny Landtag liczy 61 posłów, 
puprzedmo 43, przyczem  żaane ze 
stronnictw nie uzyskało absolutnej 
większości.

cisk na otrzymanie decydujących po­
litycznie tek zarówno w  rządzie Rze­
szy jak i w  rządzie pruskim.

r|

Dekret przeciw terrorowi.
Berlin. 4 sierpnia i- (P A T .) Gabinet 

R zeszy na odbytem dzisiaj pod prze­
wodnictwem ministra von Gayla po 
siedzeniu uchwalił dekret wprowadza­
jący bardzo zaostrzone środki represyj 
ne przeciwko wszelkiego *-odzaiu ak­
tom teioru politycznego.

W  obradach nie brał udziału bawią­
cy poza Berlinem kanclerz von Papen 
i minister Schleicher. W edle informacyj 
Biuia Lonti gabinet uzależnił wprowa­
dzenie tych zarządzeń od dalszego roz 
woju wypadków,

A ' tej samej sprawie obradował dzi­
siaj komisaryczny rząd prtfski. Prasa 
informuje, że dekret rządu Rzeszy za­
w iera represje aż do kary śmierci włą­
cznie.

SEJM FRUSKI MA BYĆ  ZWOŁANY  
16 b. m.

Berlin, 4 sierpnia. (P A T ) Konwent 
seniorów uchwalił zwołać sejm pruski 
na 16 sierpnia. Na porządku dziennym 
znajdują się wnioski socjal-demokra- 
tów i komunistów, skierowane prze­
ciw powołaniu komisarza dla Prus 
oraz przeciw terorystycznej akcji hit­
lerowców. Sprawa wyboru premiera 
na tern posiedzeniu nie jest przew i­
dziana.

v, Rintelena.
stanowi w żadnej mierze miejsca 

eksterytorialnego.

Spodziewać się należy, że wobec te 
go  faktycznego stanu rzeczy, zatarg o 
znieważenie flagi polskiej przyjmie 
inny obrót, gdyż v. Rintelen pow oły­
wał się wobec urzędu spraw zagrani­
cznych w  Berlinie, jakoteż wobec 
czynników polskich na rzekome naru­
szenie eksterynorjalności jego mieszka 
nia przez zawieszenie flagi polskiej na 
sztachetach ogródka.

Sokowan a o większe ot 
siawy dla Sowietów.

(Tp13fone.11 od naszego korespondenta.)

W arszawa 4 sierpnia (B.) W  chwili 
obecnej zbliża,ja się ku zakończeniu ro­
kowania prowadzone od dłuższego cza 
su przez -óowpohorg z  szeregiem fa­
bryk pr skich o dostawę dla Sowietów 
parowozów, i wagonów, zarówno sze­

rokotorow ych  jak i wąskotorowych
Przedmiotem rokowań jest dostawa 20 

parowozów i 80 wagonów. Wartość o- 
góbla ego zamówienia sięga sumy 4 i 
pój miljona złotych.

Do uzgodnienia pozostaje jeszcze 
spra wa ceny oraz warunków kredyto­
wych, co do których nasuwają się 
dość poważne rozbieżności. Sowiety 
żądają kredytu 28-miesięczni go, pod- 
czat gdy brykanci gotowi udzielić

, dytu tylko 18-miesięcznego.
Niezależnie od tych rokowań Sow- 

poltorg prcwaazi rokowania również 
o dostawę wagonów typów  specjal­
nych, jak piatiorm, w yw rotów ek itd.

Tysiące zapalniczek 
w  fortepianach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 4 sierpnia (G.) W ładzi 
skarbowe zw róciły uwagę na rażący 
w  ostatnich czasach spadek nabywa­
nia 7apałek i wskutek tego zmniejsze­
n i  dochodów monopolu zapałczanego. 
Aliędzt innemi zauważono, że na tar­
gowiskach warszaw skich sprzedawane 
sa w znacznej ilości zapalniczki nie- 
opoda.kowane, po wyjątkowo niskich 
cenach.

Policja wraz z władzami skarfcowe- 
mi przeprowadziła na targowisku re­
wizję. . stulono, że główny skład tych 
zapalnic zek mieścił się u St. W iśniew­
skiego. Zna cziono w  jego mieszkaniu 
znaczne zapasy zapalniczek, szmuglo- 
wanych z Niemiec. Wiśniewski oświac 
czyi, że zapalniczki dostaw-f od Rejn- 
giewicza, właściciela składu mstru- 
T ęntów muzyczni ch przy ul. Żabiej 
Rewizja wykryła w  składzie Rejngie- 
w icza kilka tysięcy zapalniczek, ukry­
tych w  fortep;anach i innych instru­
mentach muzycznych. Zapainiczki skon 
Fskowano.

'aka pogoda bęii^e dz:siaj?
Warszawa. 4 sierpnia (Tel. w>ł.) Ko­

munikat P iM . Prawdopodobny prze­
bieg pogody iw dniu 5 b. m.:

Wileńskie, Polesie, W ołyń, Podole 
Małopolska Wscnodnla i Pokucie: Za­
chmurzenie zmienne, przeważnie duże, 
ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów. Lekkie ochłodzenie, urniar- 
koware chwilami w iatrv południowo- 
zachodnie i zachodnie.

Temperatura we Lwowie w  dniu 4 
sierpnia wynosiła: o godz. 7 rano ci­
śnienie barom. 72972, temperatura 
185, o  godz. I w  południe ciśnienie 
barom. 730*92, temperatura 21 ‘2, o  
godz, 9 w ieczór ciśnienie barom. 729*43. 
temperatura 17*2.

PO i TERAJMY CŁLF. T O W A ­
R ZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

SZEF SZTABU U. S, A. W  POLSCE.

Warszawa, 4 sierpnia i(PAT.) Dzi­
siejsza prasa popołudniowa podaje- 
że w  pierwszych dniach września przy 
będzie do Polski szef sztabu genera1- 
mego Stanów Zjednoczonych generał 
Mac Artur. Generał Mac Artur, które" i 
go pobyt w  Polsce ma potrwać 5 dni, ‘ 
zw iedzi ośrodki wyszkolenia wojsko- I 
wago.

POSEŁ KONIAREK ZAW IFSZONY W  
CZYNNOŚCIACH CZŁONKA BBWR.

W arszawa. 4 sierpma (B,) Sekreta­
riat BBW R. komunikuje, że poseł W b 
Koiniareik zawieszony został przez 
prezydium w  czynnościach członka klu 
bu i członka organizacji BBW R . do 
czasu wyjaśnienia przez kompetentne 
■ustańcie postawionych mu zarzutów, 
związanych ze ■mrawowzniem funkcyj 
wójta gminy.

Enuncjacja Mussoliniego.

ku. t n ą

Sukces Hitlera w Turyngji,

Hitler żąda teki kanclerza.
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Element /nieodpowiedzialne narzuciły strajk
pracownikom miejskim we Lwowie.

Dostawa prądu, gazu i wody n e ulegnie przerwie.
j  Lw ów . 4 sierpnia. W czoraj, jak już 

pokrótce donosiliśmy, proklamowano 
rotę Lw ow ie  strajk pracowników gmin­
nych. Narady w  Teatrze Rozmaitości • 
Zakończały s;ę o  godz. 11 w nocy.
)*-Przebieg zgromadzenia był bardzo 
/burzliwy. W  sali prócz tramwajarzy 
zgromadzili się pracownicy gazowni, 
zakładów wodociągowycb, elektrowni, 
'zakładu czyszczenia miasta i in.

W  dyskusji zabierało głos kilkuna­
stu m ó w có w  i w szyscy przemawiali 
przeciw przyjęciu propozycji prezy- 
djum miasta, wśród oklasków i okrzy­
ków  zgromadzonych, w  atmosferze 
.nad w yraz gorącej. Przew aża ły  ży ­
w io ły  komunistyczne, które za wszel­
ką cenę parły do strajku

Obecny przedstawiciel starostwa 
grodzkiego kńkanaście razy zmuszo­
ny był zwracać uwagę przewodniczą­
cemu, aby'ham ował zapędy m ówców.
• Gdy o godz. 21*45 do głosu zapisa­
nych łbyło  jeszcze 10 mówców, prze­
wodniczący Hoiman zaproponował, 
a b y 'w yb rać  dwóch m ówców general­
nych jednego za strajkiem, drugiego 
przeciw  Jednakowoż nikt nie zgłosił 
się do przemówienia przeciw strajko­
w i, z obawy przed tercrem, wonec 
czego przewodniczący sam zapisał się 
do głosu.
f W  dłuższem spokojnem przemówie­
niu starał się przekonać zgromadzo­
nych, że pora obecna nie nadaje się do 
strajku, ze nie w ierzy  w  jego powo­
dzenie, to też przestrzega zgromadzo­
nych 'przed tym nierozważnym kro­
kiem.
I Jednakowoż komuniści zakrzyczel* 
mówcę i zmusili go do poddania pod 
głosowanie wniosku jednego z komu­
nistów za strajkiem. ...

'  Dwulicowość przewódców socja­
listycznych.

S- Jakkolwiek tak Hofman jako też 
kryjący się za jego plecami di 
Herschthal byli przeKonani, że stra 'k 
nie będzie rmał w idoków  powudzenia, 
że zarząd miasta w  gran;cach możli­
wości uczynił wszystko, aby zaspo­
koić żądania pracowników, jednak ża- 
’den z  nich nie dołożył poważnych sta­
rań, aby niedopuścić do nierozważne­
go kroku proklamowania strajku.

Zaznaczyć należy, że na zgromadze­
niu nie był reprezentowany ogół pra­
cowników, ale najskrajniejsze żyw ic-., 
iły, że sam przewodniczący stwierdził, 
iż  najwięksi krzykacze za strajkiem 
hie należa do Związku. Mimo rto dopu­
ścił do uchwały, a po powzięciu jej, 
ż; gestem Piłata oświadczył, że skłaoa 
nrzewodnictwo w  ręce mnego, celem 
\vyboru komitetu strajkowego. 
f i  W  tej chwili wystąpiło kilkunastu 
młodych ludzi, należących jak. widać 
było z  ich ok izyków , do obozu komu-

r Porażeni i zatici przez 
pomny.

Łuków. 4 sierpnia (P A T ) 2 b, m. 
-nad powiatem łukowskim przeszła nie 
notowana od w.elu lat gwałtowna bu 
i za połączona z piorunami. W e  wsi 
,VV ulka zastawska piorun uderzył w  
stodołę i zabił wieśniaka Antoniego 
Kopcia. W e  wsi Grązówka piorun ude 
rzył w  grupę 8 dzieci, z których jedno 
poniosło śmierć na miejscu 7 zaś zo­
stało ciężko porażonych. Na o ’ odze 
10 wsi Zdary piorun zabił 18-Ienuą 
jeninę Łukasikówne. W  majątku Ku­
ja w y  pióru uderzył w  stertę zboża 
'przy któ iej pracowało 7 robotników. 
!dwu z nich Stanisław Posiada i Broni­
sław H o łd ow sk i, zosta li! zabici, 5 po- 
iłpzósżalycłi piotSun^Pora^Ł' - *

nistycznego i zgłosili dobrowolnie 
swój akces do komitetu strajkowego.

Wśród śpiewów Czerwonego Sztan­
daru i hymnu trzeciej międzynarodów­
ki zamknięto zgromadzenie o godz. 23 

Strajk nie wpłynie na życie 
miasta.

Zarząd miasta w  przewidywaniu 
proklamacji strajku, uczynił wszystko, 
aby lekkomyślny ten krok znikomej 
mniejszości nieodpowiedzialnym pra­

cowników miejskich nie dał się oaczuć 
ogółow i mieszkańców. Tak w :ęc za­
kład wodociągowy, gazow y jakoteż e- 
lektrownia pracować oęazie bez 
przerwy.

Co do braku ruchu tramwajowego, 
da się on occzuć jedynie w  godzinach 
rannych, później zaś zostaną urucho­
mione wszystkie autobusy miejskie, ja­
koteż znaczna ilość autobusów pry­
watnych.

Na wiadomość o  proklamowaniu straj 
kuku kierownicy wszystkich przea- 
się-biorstw miejskich zwołali natych- 
m:ast konferencję inżynierów, ' na 
której omówiono sposob utrzymania 
nieprzerwanego ruchu tych zakładów 

Jak nas zapewniają ze sfer kompe­
tentnych, strajk nie potrwa długo i nie 
odo ;e się na życiu miasta,

(Dalsze wiadomości o sytuacji straj­
kowej podajemy na str. 5-tei).

Prasa niemiecka o von Riłeien e.
Bo.lin, 3 sierpnia. (P A T .) „DeuUche 

Allg. Ztg.“  zapowiada, że niemiecki 
charge Q‘affaires v . Rinteien zostanie 
z W arszaw y odwołany. W edle dzień" 
nika odwołanie to jednak nastąpić ma 
„na podstawie ju t wcześniej w yda- 
dyspo‘zycy j“ . Pintelen miał jakoby 
przed Kilku tygodniami zostać d o w o u  
ny do urzędu spraw zagr. w  Berume i 
wówczas już desygnować miano jego

następcę radcę legacyjnegc Schliepa 
Dyspozycji tych w  obecnej chwili nie 
można już było cofnąć, podkreśla 
dziennik.

W arszawa, 4 sierpnia. (P A T ). Komi- 
sarja! Rządu na m. stoł. W arszawę 
zarządził konfiskatę numeru 219 cza­
sopisma „W ieczór Warszawski** za 
artykuł pt. „C zy  to ten vtm R in teien? ’:. 

— U — V

Karna ekspedycja hitlerowcć ur
we wsi niemieckiej.

Berlin, 3 sierpnia. (P A T ). Ubiegłej 
nocy dokonano szeregu nowych ak­
tów teroru.

Schiellen w  Prusach Wschodnich 
dokonano zamachu na przewódcę 
Reicltsbanneru Rachnowskyego, przy- 
czem użyto do tego celu kul dum-dum. 
Socjal -  demokratę naczelnika gminy 
w Norgau Gallowskyego raniono śmier 
teinie.

W  KHonji dokonano zamachu bom­
bowego na synagogę.

Eksplozja wybiła w ielki otw ór w 
ścianie i wyrządziła znaczne szkody 
w  urządzeniu wewnętrznem.

Donoszą

o napadzie hitlerowców przyby­
łych samochodem ciężarowym na 
ludność wsi Guaarath zamieszkałej 

częściowo przez komunistów.

H itlerowcy bili mieszkańców pałkami 
gumowemi, a następnie dali kilkadzie­
siąt strzałów. Przyoy ła  z Kolonu poli­

cja zdołała zatrzymać tylko jednego.
\V wielu miejscowościach, zw łaszcza 

na Śląsku

hitlerowcy atakują ludność żydow­
ską,

niszcząc jej nueszkania przy pomocy 
granatów ręcznych. Podczas bójki z 
komunistami w  Kreuzburgu zabity zo­
stał jeden narodowy socjalista, b y ły  
członek paitji kumunistycznej. W  Ro­
senbergu n a . Śląsku dokonano zama­
chu na sekretai jat dziennika centrowe­
go „D er Oberschlesische Courier** do 
którego lokalu rzucono kilka ręcznych 
,rranatów, wyrządzając poważne szko 
i y  materialne.

f' Niewyśledzeni sprawcy, dokonali za 
machu na jednego z hitlerowców, pod­
kładając pod drzwi jego domu bombę. 
Z Schtezwigu donoszą J licznych w y­
padkach podpaleń we wsiach i nowych 
aktach teroru, wzbudzających wśród 
ludności wiejskiej paniczne nastroje.
• -  I

Światowa konferencja żydowska.
W arszawa, 3 sierpnia (P A T ) W  

związku ze św iatową konferencją ży ­
dowską, która ma się odbyć 14 sierp­
nia br, _w Genewie poseł dr. Rotten- 
streich udzielił przedstawicielowi 
P A T -a  następującego wywiadu:

Jednym z powodów  zwołania świa 
.towej konferencji żydowskiej jest ni" 
tleryzm. który dąjży do odebrania ‘Ł y ­
dom  równouprawnienia. Z drugiej stro 
ny sytuacja gospodarcza żydostwa 
św iatowego staje się coraz gorsza, 
następuje pauperyzacja Żydów. Kon­
ferencja genewska opracuje wytyczne 
dla Żydów  w  związku z nowym okre­
sem dziejowym  aki nadchodzi. Kon- 
feiencja w  Genewie zajmie się zaga" 
dnieniem wzrostu antysemityzmu na 
całym  świecie.

Nie całe żydostw o św iatowe uzna­
ło potrzebę zwołama św iatowej kon­
ferencji żydowskiej. W  każdeni nie­
mal państwie są ugrupowania zdekla­
rowanie przeciwne tej konferencji. Są 
to, ąsymjlatorxy, którzy stanowisko sw o

je tłumaczą tern, że  obecna konferen­
cja będzie wodą na młyn Hitlera.

Zadaniem konferencji będzie powo­
łać do życia aparat, który bodzie w y ­
stępował jako legalna organizacja ży­
dostwa św iatowego w  obronie żydów  
w  tycn krajacn, gdzie antysemityzm 
zagraża Żydom i zacznie przygotow y 
w ać plany do przebudowy gospodar­
czej żydostwa. Konferencja genew" 
ska zajmie się taż planem profesora 
Tcheschi, który imieniem żydowskich 
gmin w e  W łoszech opracował

plan konwencji m iędzynarodowej 
przeei w an tysemltyzmówi,

która na w^ór np. paktu Kelloza miała 
b y  być przyjęta przez wszystkie na­
rody świata,

Konferencja również będzie starała 
się

dopomóc organizacji sionistycznej

w  buaowie Paiesiyny, iako terenu, 
iktóry^pjzyjnwue emjgrąęję, żydow ską;

i utrzymuje ją w  duchu narodowym, 
gdzie może nastąpić renesans żydo- 
stwa.

Komerencja opracuje szczegółowy 
plan i ordynacje wyborcza dla 
przyszłego żydowskiego kongresu 

światowego

i ustali miejsce i termin kongresu, któ­
ry  będzie rodzajem żydowskiego par­
lamentu światowego, którego człon­
kowie na podstawie pełnomocnictw 
reprezentować oęaą całe żydostwo 
światowe.

ILE W YNO SI OBECNIF POKRYCIE  
BANKNOTÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 sierpnia. (B ) R ezerw y 
złota i dew iz w  Banku Polskim w yka 
za ły  w  ciągu lipca br. znacznie mniej 
szy spadek, niż w  poprzednich miesią 
cach. Zapas złota w  Banku Polskim 
zmniejszył się w  ńpcu tylko o 4,2 mil- 
jony zł., podczas gdy w  ciągu czerw ­
ca br, zmniejszył się o 70,6 rniljonów, 
zł. W  kojcu czerwca br. zapas złota w. 
Banku Polskim wynosił 484,3 miljony 
z!., a w  końcu lipca 480,1 mujonów zł. 
W  tyin samym czasie zapas pieniędzy 
i należności zagranicznych zaliczo­
nych do pokrycia obniżył się o  6 mil- 
jonów zł., a mianowicie z 46,2 milio­
nów zł. w  końcu czerwca, do 4u,2 mil­
ionów zł. w  końcu lipca br.

Obieg mletów bankowych wynosił 
sumę 1,089,1100200 zł. Stosunek walu­
towo -  kruszcowego pokrycia obiegu 
banknotów oom żył się tylko z  42.83 do 
41.81 proc., a pokrycia wyłącznie zło­
tem obiegu banknotów i  natychmiast 
płatnych zobowiązań obniżył się z 
3920 proc. na 38.58 proc. Stosunek pro 
centow y pokrycia kruszcowo -  wa­
lutowego wynosił w ięc o 1.81, a po­
krycia wyłączn ie złotem 8.5.8 proc. 
ponad pokrycie przewidziane w  statu­
cie.

DEMONSTRACYJNY WNIOSEK
KOM UNISTÓW  NIFMIECKiCH.

Bet lin, 4 sierpnia. (P A T ). Frakcja 
komunistyczna zgłosiła w  Reichstagu 
szereg wniosków demonstracyjnych, 
domagających się m. in. zakazu istnie­
nia narodowo-socjalistycznyeh oddzia 
łow  szturmowych i wyrażenia yotum 
nieufności kanclerzowi von Papenowi 
oraz ministrowi G aylow i i Schieiche- 
rowi.

Komuniści żądają uchylenia dekretu, 
wprowadzającego komisarza dla Prus. 
W  końcu frakcja komunistyczna żąda 
odrzucenia umowy lozańskiej.

AW ANTU RY  POD KONSULATEM  
WĘGIERSKIM

Berlin, 4 sierpnia. (P A T ). Ubiegłej 
nocy w e Frankfurcie nad Menem ko­
muniści urządzili demonstrację pod 
gmachem konsulatu węgierskiego, 
gdzie wybili w gma^Hu kilkanaście 

iszyb.
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W pierwszym miu strajku pracowników gminr
Strajk pracowników gminy, nie w y ­

w oła} wczoraj w, mieście zdaje - się 
.większego wrażenia. Publiczność przy­
stawała początkowo na przystankach 
tramwajowych, czekając na w ozy, ale 
dow iedziawszy się od przygodnego hi 
toimatora o strajku machała ręką i  zdą 
zaia pieszo do celu —  zadowolona z 
oszczędzenia 25 gr. Przykrzejsze było 
to dla właścicieli kart staiych, a zw ła ­
szcza, którzy onegdaj karty zakupili

zarazi z początkiem miesiąca spotkał 
ich| zawód. Ale i tacy z rezygnacją 
przyjm owali wiadomość o wstrzyma­
niu ruchu tramwajowego.

W  dyrekcji tramwajów miejskich.
- P o  proklamowaniu strajku tramwaje

0 północy zajechały, jak zw yk le  do re 
miz. Kon uu K tórzy i kontrolerzy zaali 
raporty; wczoraj rano nie zgłosili się 
już do służby.

Rem izy i magazyny tramwajowe ob­
stawiono silnemi posterunkami policyj- 
r.emi dla zapobieżenia f  ewentualnymi 
■ekscesom. f:

Uruchomienie autODUSow. y

Celem ułatwienia publiczności ko­
munikacji dyrekcja tramwajów zawar­
ła umowę z właścicielami autobusów, 
którzy na głównych linjach tramwajo­
wych przewozić będą pasażerów po 
cenie biletów tramwajowych. Prawdo­
podobnie już dziś rano uruchomione 
zostaną autobusy na Itnji nr. 1 i będą 
przystawać na poszczególnych przy­
stankach tram wajowych oraz na linii 
od rogatki Gródeckiej do szpitali ewen 
fualnie do dworca łyczakowskiego. D y 
rekcja spodziewa się, że uda się jej 
uruchomić niebawem S* autobusy miej­
skie,'a le jedynie do przewozu pasaże- 
rów ^w  mieście.
'< Kursy podmiejskie, jak do Skniłowa
1 Kieparowa nie Dędą na razie czynne. 
\ :Tak nas informują ze sfer kompeten­
tnych trzy czwarte pracowników tram 
wajowych stanęłyby do pracy, obawia 
ją się jednak terroru ze strony prowo­
dyrów ■ strajku.

Woda, gaz, światło i prąd elenirycz- 
f ny zapewnione.

Tak w zaKladach wodociągowych, 
iakoteż w  Gazowni i elektiowni miej­
skiej ruch ani na chwilę nie został p izerv 
wany i na przyszłość jest zupełności 
zapewniony. |

W  zakładzie czyszczenia miasta praca 
prawie normalna. *

W  Zakładzie czyszczenia miasta zgło 
dło się wczoraj do pracy 280 robotni­
ków dziennych. Nie stawili się jedynie 
pracownicy zaszeregowani w  'czbie 
80 i  znikoma część dziennych. Mimo 
Lo’’ zamiatanie i polewanie głównych 
ulic odbyło się prawie normalnie —• 
Dyrekcja Zakładu spodziewa sic. że 
w  ciągu dwóch dni skompletuje i uru­
chomi cały Zakład.

Oburzanie na mieście
w yw ołu je forma .rozpoczęcia straj­

ku, Mianowicie strajkujący —  czego 
dotychczas nigdy nie praktykowano 
— nie uczynili ze swej strony niczego, 
aby zapewnić szpitalom, sańatoó jom, 
ochronk-om zakładom -dobroczynnym, 
Straży pożarnej i ludności minimum 
wody, gazu i światła, które jest me- 
zbędnem w  życiu miasta.
(^W ładze  bezpieczeństwa widząc w 
tern posunięciu zamiar wywołania cha 
|Osu i trudności, postanowiły wprowa­
dzić natychmiast wojskowe obsady te 
ichniczne i objąć całkowite kierownic­
two powyższych zakładów użytecz­

ności publicznych.’

Porządek normalny musi być
utrzymany.

^7  powodu konieczności wydania soe 
Pralnych zarządzeń na czas strajku 
pracowników elektrowni, gazowni i 
w odociągów  odbyła sie w  urzędzie w,o 
■jewódzkim konferencja, celem ustale­
nia programu zarządzeń. Konferencji 

igEzewoundczył *  w i c e w o j e w o d a *

Jalewicz, wzięli udział szef fcezpie* 
czeństwa p. Sochański, prokurato1, 
Chtrowski,: starosta grodzki Khmow* 
o-raz przedstawiciele władz, wojsko- 

'w yc li, magistrackich i policyjnych.
Wydano | wszystkie zarządzenia 

zmierzające ao utrzymania rucnu 
przedsiębiorstw, użyteczności publicz­

nych i niedopuszczenia - ao jaMeli-kol' 
w iek wykroczeń. - -Ł

Równocześnie przedyskutowano mo 
ćiiwość uruchomienia środków komu' 
mkaeyjnych. . na wypadek, gdyby 
strajk tramwajarzy nic został szybko 
zakończony.

W czoraj w  poiudnie oaioyła się w

Prezydent m ym  strajkujących
do pracy.

Na murach miasta pojawiły się ode 
zw y  następującej treści: •-
■: y  i

Do

Ugólu Pracowników Zakładów 
skich !

mfej-

Rozpoczety w  dniu dzisiejszym 
wbrew  wszelkim oczekiwaniom strajk 
pracowników zakładów miejskich go­
dzi nietylko w  żywotne interesy mia­
sta, ale także uniemożliwia zrealizo­
wanie pozytywnych postulatów praco 
wniczych.

Prezydjum miasta, licząc się z ogól­
ną sytuacją gospodarczą i pragnąc 

chronić zdrowe nodstawy administracji 
zakładów miejskich było zmuszone zre 
alizować przysługujące mu na podsta­
w ie ustalonych w  porozumieniu z pra 
oownikami zasad schematu prawo ob­
niżki płac. Chociaż na podstawie sche 
matu z ,r. 1929 ndajo Prezydjum prawo 
już obecnie obniżyć płace o 20%, posta 
nowiło jednak zastosować tylko 10% ob 
niżkę, a w  dalszym ciągu zgodziło się 
nawet na proponowaną przez pracow­
ników- progresję, w  myśl której więk­
sza obniżka miała dotknąć tylko naj­
lepiej uposażonych, (podczas. gdy pła­
ce najniższych kategorii od 200 zł. w  
dół wogóle nie miały być obniżone).

Z równą życzliwością potraktowało 
Prezydium miasta i inne gospodar­
cze postulaty pracowników, jak spra- 
\vy urlopów i mundurów, które bez u- 
zasadnionego powodu zostały wysu­
nięte przez przedstawicieli pracowni­
ków  w  związku z obecną obniżką 
płac.

Prezydjum miasta dawało kilkakrot­
nie w yraz nadziei, że ogół pracowni­
ków w  zrozumieniu całokształtu sytu­
acji i kierując się poczuciem obywa- 
telskiem j społecznem, nie podejmie 
walki o zgubnych dla siebie przede- 
wszystkiem następstwach.

W  tem przekonaniu raz jeszcze w zy  
wa Prezydjum miasta w szystkicn strai 
kujących

by w  przeciągu najbliższych 21 
godzin podjęli z powrotem swe 

normalne pracą

zaznaczając, że w  p izedw nym  razie 
hędzie zmuszone wykorzystać w szy­
stkie stojące do dyspozycji środki i za 
stosować przysługujące rygory w  
stosunku do tych, którzy me zastosują 
się do wezwania.

W e Lwow ie, dnia 4. sierpnia 1932.

Prezydent miasta: 
W . Drojanowski w. r.

Województwie druga konferencja. W  
konferencji tej w zięli udział prócz 
w icewoj. Duchdalewicza prez, Droja­
nowski, wiceprez. Chajcs, Stroń ski i 
Irzyk, szef bezpieczeństwa Sochański 
i stlarosta grodzki Klimów.

W czoraj w  nocy, po proklamowaniu 
strajku wszystkie zakłady miejskie: 
elektrownia, gazownia i wodociągi z °  
stały obsadzone przez wojsko. Odazia 
ły  policyjne pełnią służbę oenronną 
w e  wszystkich tych zakładach. Za­
kładami kierują oficerow ie stojący na 
czele swych oddziałów. Dzięki tvm 
śroakom zapobiegawczym publiczność 
mą zapewnioną woaę, gaz i światło.

Komitet antystrajkowy,

W czoraj w południe utworzył się 
w e Lw ow ie komitet obywatelski anty­
strajkowy. Komitet składa się z przed­
stawicieli Związku Legjonistów, Zw. 
Strzeleckiego, Obrońców Lw ow a, Ofi­
cerów  Rezerw y, Podoficerów  Rezer­
w y  i Legjonu Młodych.

Komitet ten zgłosił u prez. Droja- 
rowskiego gotowość przyjścia imastu 
z pomocą w  formie dostarczenia każdej 
ilości osób, które będą umiały zająć 
oapowieanie stanowiska strajkujących 
w  zakładach użyteczności publicznych.

W czoraj wieczorem ukazały się ulo­
tki i odezwy Prezydjum miasta i Fe­
deracji b. wojskowych —  skierowane 
przeciw nastrojom strajkowym. Ode­
zw y  mają na celu doprowadzić do 
podjęcia pracy przez.strajkujących.

Auta mają żniwa.

W  związku z wstrzymaniem komu­
nikacji tramwajowej wybitnie ożyw ił 
się ruch aufodorożek, które w  okresie 
zastoju doczekały się swoich żniw. —  
ZwięKszył się również mch dorożek 
konnych.

Dziejowa rocznica ii-go sierpnia.
Uroczystości we Lwowe. — Manewry Lwowskiej Brygady Związku Strzeleckiego.

W  dniu 6 sierpnia br. mija 18 lat od 
dnia, który zapoczątkował wielkie dzie 
ło odzyskania naszej wolności krwią i 
ireżem żołnierza polskiego.

;.?uW dniu 6 sierpnia 1914 r. w  Olean­
drach krakowskich zgromadził oddzia­
ły Związku Strzeleckiego i Drużyny 
Strzeleckie Komendant G łówny Józef 
Piłsudski i s tw orzyw szy z  nich kom­
panię, Po odebraniu raportu w ygłos ił 
iistoryczny. rozkaz do Strzelców.

„Żołnierze 1 Spotkał W as ten zasz­
czy t niezmierny, że pierwsi pójdziecie 
do Królestwa i przestąpicie granicę 
rosyjskiego zaboru, jako czołowa ko­
lumna wrojska polskiego, idącego wal­
czyć, za wyswobodzenie Ojczyzny.

Patrzę na Was, jako na Kadry, z 
których rozwinąć się ma przyszła pol­
ska armja i pozdrawiam Was, jako 
Pierwszą Kadrową Kompanję !

W  dniu dzisiejszym wypowiadam 
wojnę Moskwie !“ .

P o  tym rozkazie ruszyły bojowym 
marszem plutony Burhadta, Piątka- 
Herwina, Kruka-Paszkowskiegu i Kru- 
ka-Kruszewskiego, tworzące L Ka­
drową Kompanję 160 młodych gorąco 
O jczyznę miłujących ludzi liczącą, pod 
przewodem obecnego generała Kasprzy 
ckiego.

W ziecia ły poraź pierwszy od roku 
1863 —  młode polskie o rły  mknąc ku 
Kielcom, przekraczając granicę Króle­
stwa Polskiego pod Michałowicami. 
Porwane urokiem i wiarą w  swego 
Komendanta —  składają ofiary krwi i 
mienia za Niepodległość ukochanej 
Ojczyzny.

T o  też czcimy dzisiaj tę rocznicę 
wymarszu I Kadrowej, oddając hołd 
i cześć tym, co  z nią zaszczyt mieli 
wyruszyć na pola chwały f złotemi 
zgłoskami zapisali się w  historii i pa- 

= m ięc i; pokoleń.

W  tym  roku W ładze VI. Okręgu 
Związku Strzeleckiego w  osobach

'prezesa dra Piaseckiego Adama i Ko­
mendanta Okręgu mjr. StachelsKiego 
Mariana powzięły szczęśliwy pomysł 
urządzenia wielkich manewrów L w ów  
skiej Brygady Związku Strzeleckiego, 
ażeby, takim realnym czynem uczcili 
strzelcy rocznicę I Kadrowej i swych 
poprzedników. Inicjatywa urządzenia 
manewrów ze wszechmiar zasługuje 
na uznanie tembardziej, że w e Lw ow ie 
powstały Dierwsze organizacje Związ­
ku Strzeleckiego, tworzące zalążek 
dzisiejszej polskiej armii, pozatem, że 
uczyniono wyłom  w  szaolonowo u- 
rządzanych rokrocznie obchodach.

Uroczystości rozpoczną się dnia 5go 
sierpnia br. o  godz. 18-tej capstrzykiem 
orkiestr cywil, i wojsk.,, pocze odbędą

się postojowe koncerty tychże or­
kiestr w  różnych punktach miasta.

W  sobotę dnia 6 sierpnia o  godr. 
10-tej rano nabożeństwo żałobne w  
bazylice archikatedralnej za dusze po­
ległych. Stizelców , Legjonistów i  Pe- 
owiaków.

Godz. 18.30 przemarsz bataljonu 
strzeleckiego ze sztandarem i orkiestrą.

Godz. 19 apel grupy ćwiczącej na 
dziedzińcu Zarządu VI. Okręgu Zw. 

Strzeleckiego ul. Kurkowa 12 (koszary 
Gwardj1).

Odebranie raportu przez Komendan­
ta Okręgu mjr. StachelsKiego i prze­
mówienie prezesa Okręgu dra Piase­
ckiego, poczem odmarsz na ćw icze­
nia nocne.

Ćwiczenia odbeda się w  mcy na 
przestrzeni L w ów — Kulików’— Żółkiew 
z  udziałem olbrzymiej Ilości oddzia­
łów Zw. Strzeleckiego z  zastosowa­
niem nowoczesnych środków wojen­
nych, przy świetle reflektorów wojsko- 
wo-obserwacym ych..

W  niedzie’ę, dnia 7 sierpnia godz. I 
w  nocy rozpoczęcie ćwiczeń. Punkt 
obserwacyjny na Grzędnej Górze o- 
znaczony chorągwią.

Godzina 5.30 rano zakończenie ćwi­
czeń.

Godzina 6.30 Msza św. połowa Pód 
Grzybowicami u wylotu południowego 
wsi.

Godzina 7-ma śniadanie pod Grzybo 
wicami

Godzina 8-ma odmarsz oddziałów 
ćwiczebnych do Lwowa.

W e Lw ow ie o  godz. 11-tej przedpo­
łudniem defilada oddziałów Z. S. ob^k 
pomnika Mickiewicza na pi. Mariackim 
przed przedstawicielami W ładz.

Godzina 12 w  południe obiad żołnier 
ski dla oddziałów strzeleckich na strzel 
nicy Kleparowskiej.

W ieczorem na zakończenie uroczy­
stości o godz. 19-tej wieczorem bez­
płatne przedstawienie w  teatrze Nowe 
ści dla Garnizonu lwowskiego, poprze­
dzone przemówieniem i odegraniem 1 
Brygady.

PO M O C O B Y W A T E L S T W 4 L W O W ­
SKIEGO W  ORGANIZACJI M ANE­
W R Ó W  ZMrIAZKU STRZELECKIEGO

Zagadnienie wyżyw ien ia strzelec­
kich zuchów w  czasie 2-dniowych ma­
newrów zostało w  pomyśny sposób 
rozwiązane, dzięki przychylnemu sta­
nowisku władz i o f:arności obywatel­
stwa ze sfer handlowo-przemysłowycii, 
Onegdaj odbyta się konferencja, której 
przedmiotem była sprawa udziału i 
pomocy- fmansowo-materjalnej w  or­
ganizowaniu manewrów.

I W' konferencji tej pod przewodni­
ctwem prezesa Zarządu powiatowego 
Związku Strzel. Lwów-M iasto p. .radcy 

iStamsława'*. Jaworskie go - wzięli- udział
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m. In. naczel. W ydz. Bezp. Sochański 
iin. W ojew ództw a naczel. W ydz. Izby 
Skarbowej II Otto Koppe!, dr. Rucker, 
dyr. M . Z. Aprow. radca Stobiecki, 
sekretarz V I. Oitr. Z. S. Antoni Bu­
dziński, radca Ocharski im. prezyden­
ta miasta, starosta Eckhard t , ' Nowak 
reprez. przemysłu spoż., szef bezp, Ko­
mendy miasta kpt. Koliński, p. Hess i 
dyr.Goriczakowski.

Szereg reprezentantów zadeklarowa­
ło pomoc finansową i w  naturze, tak, 
że lstrzelcy będą mieli podczas ćw i­
czeń ] po zakończeniu ' tychże w y ży ­
wienie jak najlepsze, dzięki szczodro­
ści, zrozumieniu i poparciu zebranych 
na konferencji reprezentantów, przemy 
siu i handlu, którzy też wyłonili z po­
śród siebie specjalny komitet obyw a 
tclskó Czyn naprawdę godny pochwa­
ły publicznej.

Pillsk
N. M, P. Śnieżnej

Jutro: Przemień. P.

Wschód słońca 4‘02 

Zachód słońca 19 21

KINOTEATRY.

A P O LLO : „Pogarda śmierci" i  ..Po­
dróż naokoło świata".

A T L A N T IC  (dawniej L ew ) zamknię­
to. Kino będzie uruchomione z końcem 
sierpnia b. r.

CASINO: „Droga olbrzym ów"-
CHIMERA: „Tabu“ .
G RAŻYN a : „Strzała Erosa".
KO PERNIK : „Pod  czarem Neapolu", 

„M istrz śmiechu Harold L loyd ". „No­
woczesny Don Kiszot".

M ARYSIEŃKA: „Pod czarem Neapo­
lu", „M istrz śmiechu Harold L loyd", 
„Nowoczesny Don Kiszot".

M IRAŻ: Charle Chaplin contra Bu­
ster Keaton.

OAZA: „W ielka gra“ .
PA N : ..Rozkoszna dziewczyna" oraz 

„Tycie  i przyszłość kobiety".
PA SA Ż : „Czerwona zemsta" dwie 

serje razem.
PRO M IEŃ : „Romans kadeta".
RAJ: „Na dworze króla Artura1 .*
PA ŁA C E . „M istigri".
Ś W IT : „Na S .rota! A: 'la a".
UCIECHA: „K rw aw y odw et" oraz

„Pat i Patachon jako strzelcy".
STYLO W E . .Kobieta, która sie nigdy 

nie zapomni" oraz „Lotnik*.

—  Z Tow arzystw a Przyjació ł Sztuk P ię . 
knych w e Lw ow ie. Pałac Sztuki —  Plac 
Targów  Wschodnich. W ystaw a zbiorowa 
Edwaraa W ittiga, znakomitego rzeźbiarza 
tw ó -cy  o europejskim rozgłosie —  aw aria 
obecnie w  Pałacu Sztuki na placu Targów  
Wschodnich obejmuje kilkadziesiąt monu­
mentalnych dziel z wszystkich faz rozw o­
ju artysty, dając w  sumie doskonały po­
gląd na całość tw órczego dorobku mistrza. 
W śród tych rzeźb znajduje się m iędzy in- 
nemi wspaniały od iew  bronzow y „E w y " 
dzieła zakupionego przez rząd francuski i 
pomieszczonego dziś w  ogrodzie Trocade- 
ro w  Paryżu. Cbok w ystaw y  W ittiga  mie­
ści się w dwu skrzydłach Pałrcu Sztuki 
pierwsza w  Polsce w ystaw a „Nowej ge­
neracji" m iędzym iastowego zrzeszenia ar­
tystów plastyków, hołdujących współcze­
snym tendencjom w  malarstwie. W ystaw a 
„N ow ej generacji ‘ jako obraz kierunków 
nurtujących dzisiejszą sztukę polską przed­
stawia się n iezwykle bogato i interesująco. 
W  salach bocznych m ieszczą się w ystaw y 
r.hiórowe Emila Krchy i Jarosza W itw i- 
ckiego, oraz w ystaw a ogólna. vV westibulu 
rozmieszczono kilimy ze szkół w  Łady- 
czynie i Rogojówce. W ystaw a otwartą 
iest codziennie od 10 do 19 wieczorem . 
Doiazd tramwaju Nr. 11.

= □ =
—  Rocznica 6-go sierpnia. U ioczj-stości 

uządzane p fzez Komitet Obchodu 18-tej 
rocznicy I Kadrowej i wielkie ć i' czen ia 
bojowe Lw ow skiej B rygady Związku 
Strzeleckiego na przestrzeni L w ó w - Kuli­
kow— Żółkiew  popizedzone zostaną nabn-
c istwem żaiobnem za poległych _ Strzel- 

■: ,v/-Legjonistóvv i Peow iaków  które od- 
p •w»one zostanie v sobotę 6 sierpnia br.
> goetó. 10 rano w bazylice arcluKatednd- i 

z udziałem przedstawicieli w ładz woj- i 
s’.i wych i cywilnych. Komitet uprasza - 
wszystkie ZwiązKi, Kola i Sto warzyszenia ! 
uraz całe społeczeństwo o w zięcie udziału 
w nabożeństwie za dusze bohaterów. J

S k ry to b ó jc z e  m o rd e rs tw o
na Lewandówce.

B E STIALSK IE  ZAM O RD O W ANIE

P rzv  ul. Jagiellońskiej 1, na Lewan- 
dówce, mieszkał w  małym pokoiku

gazet,30-letni sprzedawca uliczny 
W ładysław  Orzechowski w raz z żoną 
Pauliną. Ponieważ zarobki Orzechow­
skiego b y ły  zby f sz-czupłe i niewystar 
czuły na utrzymanie, dobierał on so­
bie zazw yczaj sublokatora. Ostatni0 
zamieszkiwał u niego bezrobotny mu­
rarz W ładysław  Dziad, lat 32, który 
zobowiązał Siię mieszkać sam. Nie­
długo jednak sprowadził sobie swą 
kochankę Jadwigę Baran, która 
w brew  umowie i protestom gospoda­
rzy , zainstalowała sie na dobre u 
Orzechowskich.

Od tego czasu zaczęła się dla nie­
szczęśliwego kolportera i jego żony 
serja udręczeń i awantur. Dziad, nie- 
tyiko nie chciał uiszczać umówionego 
czynszu, lecz ponadto urządzał w  do­
mu dzikie zabaw y i bachanalje, które 
doprowadzały Orzechowskich do roz’  
p?czy. Wszelkie usiłowania ich w  kie­
runku pozbycia się tak niemożliwego 
wspólLmkatora spełzały na niczem. 
Pow staw ały jedynie ciągle głośne 
kłótnie a nawet bójki, po których 
Dzrnd odgrażał się oboigu małżon­
kom. obiecując zrooić z nimi „po" 
rządek".

Krytyczna noc.

W  nocy z 3 na 4 sierpnia. Orzechów 
ski przyszedł jak zw ykle po pracy do 
domu. Zastał tu Dziada i Baronównę 
w esoło bawiących się przy sutej liba­
cji, me zważających na lamenty Orze­
chowskiej, która już dawniej nie mo­
gła znosić niemoralnego trybu życia 
?wych wspódokatorów. ZobaczjwyszY 
męża, zwróciła się natychmiast do 
niego, w zyw ając, by sie-już raz w re­
szcie pozbył z mieszkania Dziada.

W  następstwie tego w yw iązała  się 
m iędzy mężczyznami kłótnie w  czasie 
której padło z  obydwóch stron mnó­
stwo słownych i czymych obelg. Na­
stępnie Dziad ubrał sie i razem z Ba- 
ramówną nie mówiąc ani słowa w y-

G AZECI4RZA.

Morderstwo.

P o  upływie pół godziny, Paulina O- 
rzechowska ułożyła się już do łóżka’ 
Orzechowski zaś rozeorany, w  koszu­
li, klęczał przed łóżkiem odmawiając 
modlitwę.

W  pewnej chwili o tw orzyły  się 
pocichu drzwi i stanął w nich Dziad, 
dzierżąc w  ręku długi, wyostrzony 
nóż. Korzystając z tego, że tamten 
odwrócony twarzą ku ścianie nie mógł 
go zobaczyć, zaczął się skradać ku 
klęczącemu. K iedy już był blisko swej 
ofiary, z błyskawiczną szybkością 
wyciągną! nóż 1 zadaj Orzechowskie­
mu 5 ciosów w  plecy. Ciosy trafiły 
w  serce. Wskutek przecięcia mięśnia 
sercowego, nastąpił krwotok wewne" 
trzny, tak, że nieszczęśliwy

prawie natychmiast zmarł.
W  tej chwili zerwała się z  łóżka, 

eona zamordowanego Paulina, która 
zaczęła krzyczeć i w zyw ać  pomocy. 
Zbrodniarz wówczas rzuci} się na nią 
z  nożem i po krótkiem szamotaniu’ 
zranił ją w  udo Dalszym ciosom prze 
szkodziła obawa przed nadbiegający­
mi sąsiadami, —  Dziad rzuciwszy nóz 
na ziemię, uciekł.

Schwytanie mordercy.
Na miejscu mordu ziaw ił się niedłu­

go kierownik W ydziału śledczego 
kom Mika. w  otoczeniu funkcjonariu­
szy polic. który wszczął natychmiast 
po przeprowadzeniu pierwiastkowych 
dochodzeń pościg za zbrodniarzem. 
Dziad nie zdotal się długo ukryć 
przed czujnem okiem w yw iadow ców  
policyjnych _  około 3*30 rano, został 
schwytany na strychu jednego z są­
siednich domów.

Morderca, przewieziony do W y ­
działu śledczego, w  czasie przesłucha­
niu do w iny się przyznał twierdząc, 
że czynu swojego dokonał w  uniesie­
niu, spowodowauem otoatniemi nne* 
przyjazneml wystąpieniami Orzechów 
skiego.

Przybyła w czoraj przed południem 
kormsja sądowo - lekarska zastała

szedł w  niewiadomym kierunku. Orze j zw łoki w  nienaruszonej klęczącej po' 
chowscy uspokojeni, zaczęli się przy- j zycji. Obrażania i rana poniesiona 
gotow yw ać do snu, nie przeczuwając j przez Paulrnę Orzechowską, okazały 
grożącego niebezpieczeństwa. D rzw i i się mało groźnemu, 
od domu, których nigdy nie zamykali I Skrytobójczy morderca stame przed
i (teraz zostawili otwarte. sądem do,raźnym.

—  Zjazd Legjonistów w  Gdyni w  dniu 
14 sierpnia 1932 r. Zarząd Oddziału Zw ią­
zku Legionistom Polskich we Lw ow ie  za­
wiadamia członków, że tegoroczny Zjazd 
Legionow y c-dbędzie =ię w  Gdyni. Warun­
ki uczestnictwa w  Zieździe są następują­
ce : W szyscy  członkowie winni zaopa­
trzyć sie w  karty zjazdowe (karty ucze­
stnictwa) ona,z bilety na przejazd koleją.

Karty uczestnictwa wydawane są w  
OJdziele Związku Legjonistów rolskich 
w e L w ow ie  (ul. Leona Sapiehy 26) w  go­
dzinach od 16— 20, za opłatą w  kwocie 
Zl. 7 (dla zarabiających inniei niż Zl, 250 
karty uczestnictwa wydaje się za opłatą 
Zf. 5). Zarząd Oddziału Z L. vzyw a  człon 
ków  do zapisywania się na Zjazd do dnia 
6 sierpnia b. r.

W yjazd  ze  L w o w a  do G dyri nastąpi w  
dni u 13 sierpnia b. r. o godz. 8.25.

Informacji w  sprawie zniżek kolejowych 
na przejazd do Gdyni, jak i innych, odno­
szących się do Zjazdu, udziela Sekretariat 
Związku codziennie od  godz. 16- -20.

- □ =

—  Pogrzeb ś. p. gen. Aleksandra 
Źakieja. Z wielkim udziałem publicz­
ności, z honorami wojskowemi odbył 
się wczoraj po południu pogrzeb ś. p. 
Aleksandra Żakieja, generała brygady 
w stanie spoczynku, zmarłego onegdaj 
na anewryzm  serca podczas prze­
jażdżki konnej. Kondukt pogrzebowy, 
który poprzedzał bataljon 40 p. P. z 
orkiestrą, w yruszył ze szpitala garni­
zonowego. Za trumną okrytą kwiata­
mi, złożoną na lawecie, postępowała 
rodzina ś. p. Zmarłego, a dalej korpus 
oficerski załogi lwowskiej z gen. Czu- 
mą. Wśród | k » (^ a »^ A łi “tswtómr i 
marsza żałobnego złożono zw łok i

zmarłego geneiała na cmentarzu ły ­
czakowskim.

Ś. p. gen. Żakiej, człow iek n iezw y­
kłej prawości charakteru, w  czasach 
młodzieńczych brał ż yw y  udział w  
nich u niepodległościowym Małopolski 
Wschodniej. Ody przed dwoma laty 
obchodzono 40-lecie tego ruchu Zmar­
ły należał Jo komitetu organizacyjne­
go i przyczynił się w ielce do uświet­
nienia obchodu. Szlify generalskie zdo 
był w  woisku polskiem. a w alczył na 
■wszystkich frontach o wolność Polski. 
Cześć Jego pamięci!

= □ =

—  Kradzieże kieszonkowe. Fmeryt.
majorowi W . P . Ludwikowi Ileczyko" 
w i, zam. przy ul. Sierpowej 16, skra­
dziono w  czasie pobytu w  Kasie cho­
rych, z kieszeni marynarki portfel z 
dokumentami i z  sumą 350 zł.

Doniósł również Naftali Kieinman, 
zam. p rzy  ul. Pełtewnej, że na pl. Sol­
skich, skradziono mu z kieszeni kami­
zelki. zegarek z łańcuszkiem, warto" 
ści 250 zł.

—  Włamania. Do mieszkania Józefa 
Świderskiego zam. ul. Pełczyńskiej ó, 
przebywającego obecnie na ćw icze­
niach wojskowych, włamali się iacyś 
nieznani sprawcy 1 splądrowawszy 
mieszkanie, uciekli.

Również nieznani sprawcy ukradli 
z mieszkania Leona Grubera, Rynek 
34. earderobe wartości 500 zł.

Studenci francuscy 
we Lwswie.

Zawitała wczoraj do miasta naszego 
pierwsza wycieczka turystyczna Iran 
cuskich smdentćw uniwersytetów, 
zorganizowana przez Związek Stow. 
Studentów Polskich we Francji przy 
poparciu „Union Natiouale des Etu- 

dians de France**, a przyjmowana w  
Polsce przez Akad. Związek Zbliżenia 
M iędzynarodowego „L iga *.

Studenci francuscy przybyli do Lw o 
wa wczoraj rano i zamieszkali w  II 
Demu Techników. W  wycieczce bie­
rze udział 28 osób, w  tern 8 kobiet. Re­
prezentowane są uniwersytety miast: 
Paryża, Lille, Bordeaux, Marśylji i 
Strassburga. Turyści francuscy zw ie­
dzili już W arszawę, gdzie zabawili 3 
dni, ze Lw ow a pojadą do Drohobycza 
i Borysławia, a stamtąd do Krynicy, 
i Borysławia, a stamtąd Jo Krynicy 
W  Polsce zabawić maia ieszcze dwa 
tygodnie.

W czoraj zwiedzili goście plac Tar­
gów  Wschodnich, Panoramę Racławi­
cką, radiostację, wystawę rzeźb Wh- 
tiga i artystów-malarzy, park KTń- 
skiego i inne osobliwości rmasta. Od­
jazd ze Lw ow a  nastąpi dziś.

Zamachy samobójcze.
W czoraj zanotowano t iz y  zamachy 

samobótoze, które popełniły: W  Ogro­
dzie Kościuszki 20-letnia Regina Han­
zę' zam. przy ul. Sadlowskiego 14 
przez wypicie trucizny; w  mieszkaniu 
przy ul. W esołej 6 Józefa Tekelówna, 
zatruwając się tlenkiem, węgla, oraz 
10-letnia Marja Orlewicz, która napi­
ła się kwasu solnego. W e  wszystkich 
trzech wypadkach, powodem zamachu 
była nieszczęśliwa miłość Nicduszłe 
samobójczynie odwiezione zostały 
przez Pogotow ie do szpitala powszecn 
nego.

Pech włamywacza.
Znany w łamywacz lwowski Teodor 

Kahaniuk, zdołał właśnie wczoraj 
„zw ędzić" gdzieś pewną ilość bielizny 
męskiej i innych drobiazgów. Ponie­
waż droga piesza wydala mu się zbyt 
uciążliwa, skoczył w raz z pakunkiem 
do +ramwaju nr. „2“ . Jakież było je­
dnak jego przerażenie, kiedy w e­
wnątrz tramwaju zobaczył dwóch do­
brze znanych sobie w yw iadow ców  
Kowalskiego i Dunkiewtoza. W  po­
płochu rzucił pakunek na ławkę, a 
sam w yskoczył z tramwaju, umyka­
jąc w  kierunku ul. Zielonej.

Zakwestionowany pakunek w  któ ' 
rym znaleziono 4 koszuie męskie i pa­
rę innych rzeczy, zdeponowano w 
W ydziale śledczym.

—  Zatruła się gazem. Do szpital2 
powszechnego przewieziono Janinę 
Murzyn, ul. Skarbkowska 35, która 
zatruła sie gazem świetlnym.

—  W  aresztach nolłcyinych zostań 
przytrzymani: Micnał Kosowicz 1. 30. 
z; m. ul. Graniczna 20, za włamanie dc 
sklepu Zifry Tanzer ul. Kołłątaja 7. 
W ładysław  Dmytrych 1. 18, zam. ul* 
Łyczakowska 96, za kradzież na szko­
dę rzeźnik?. Karczewskiego, Emiija 
Kozak !. 35, zam. w  Zamarsiymowie za 
kradzież na szkodę Estery Lieberman 
z Bełza, Józef Perles 1. 25, zam. ul. 
Błonie 4h, za sprzeniewierze,nie na 
szkodę piekarza A. Rurzera, Franci­
szek Poduczak, 1. 26, zam. ul. Źródlana 
62, za kradzież kasową, Haoczak Ju­
styna, 1. 32, za w łóczęgostwo, Gedali 
Ederschlag za  kradzież, Antoni Kicz- 
ma, 1. 38, zam. ul. Kaspra Boczkow- 
skiiego za kradzież, Samuel Silber- 
schlag, 1. 23, zam. ul. Zaimarstynow- 
ska 36, za kradzież, oraz O lga Piase­
cka, 1. 19, zam. ul. Piekarska 41. rei. 
prost. *a  -kradzież.
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Odezw? kombatantów przeciw strajkcwi.
Na ulicach miasta rozrzucono wez-o- ■ 

raj dziesiątki tysięcy ulotek: „Do mie­
szkańców miasta Lw ow a “ —  Ulotki 
podpisał komitet, Federacji b. Obroń" 
ców Ojczyzny, a w  szczególności Zw ią 
zek Legionistów, Związek Strzelecki, 
Związek Obrońców Lw ow a, Zw iązek 
Oficerów Rezerw y, Związek P,obońce 
rów Rezerw y, a także Legjon M ło" 
dych. i

W  odezwie tej czyhamy.
Nie mamy w  tej chwili zamiaru cnie 

szać się do zatargu o  warunki pracy 
i płacy

Nie możemy jednak zapominać, że 
w walce, która się rozpoczęta, a któ­
rej ofiarą sa w  pierwszym rzędzie sze 
rolce masy. ludności, stoi z  jeonej stroj­
ny

gmina reprezentująca interes pu­
bliczny 350.000 lud?iości,

Ą

a z drugiej strony związki pracowni­
cze, reprezentujące interesy, swoich 
członków, 1

Nie jest to w ięc walka między ka­
pitałem a pracą. s

Ten fakt uzasadnia też

nastrój ogólny demokratycznego
Lwowa meprzycnylr.y strajkowi,

tern bardziej, że w  okresie powszech­
nego kryzysu gospodarczego praco­
w nicy państwowi, samorządowi itp. w  
zrozumieniu trudnej sytuacji Państwa 
przyjęli już dawniej częściowo na 
swoje barki ciężar przetrwania obec- 
nei sytuacji.

Rodzi się w iec uzasadnione podej"
' zenie, źe  nie dobrze zrozumiany inte­
res ogólny i własny, lecz podszepty 
żyw io łów  destrukcyjnjyli. niemają- 
cych nic do stracenia popchnęły pra­

cowników mieiskich na niewłaściwą i 
szkodliwą drogę strajku.

Żyw io ły  te
aJ

pod pokrywka obrony Interesów
ekonomicznych pracowników chcą 

wygrać swoje cele polityczne.

Gdy w ięc wchodzi w  grę zagrożony 
interes publiczny, reprezentowany 
przez gmbię, a co w ięcej egzystencja 
szerokich mas ludności, które chce 
się pozbawić możności zaspokojenia 
najelementarniejszych potrzeb, staimo 
w isko nasze może być jedno.

Nie wolno dopuścić do nieuruohomie 
miona zakładów użyteczności publicz­
nej!

Należy ż-abdzpaeczyć ludności wodę, 
światło, gaz i komunikację!

Interes publiczny ponad wszystko!

T a f e m i r a y  s t r z a ł .
Na komisariacie.. P . P . zjawiła się 

wczoraj p. Lilja Flenzer, żona rotmi­
strza 14 p. uł., która doniosła, że jakiś 
nieznany sprawca, strzelił wczorajszej 
nocy z  rewolweru przez otwarte okno 
do jej pokoju. Strzał na szczęście chy­
bił Organa policyjne w szczęły ener­
giczne poszukiwania za tajemniczymi 
sprawcą.

O k r a d z i o n y  
Droiiobyczonin.

Andrzej Tomaszewski, zam. w  Dro­
hobyczu zgłosił wczoraj na policji, że 
kiedy oczekując na tramwaj, stał obok 
przestanku przy m l. Kazimierzowskie], 
skradziono mu walizę, która zaw iera­
ła 500 zł. Docnodzema w  toku,

Z e n o rtta a n ie  w eśniaka  
pod Stan sławowem.

Przedwczoraj o  godz. 9-tej rano, 
dokonano w  Jamnicy, pow. Stanisła” 
w  ów, morderstwa skrytobójczego na 
osobie tarnt. gospodarza 28-Ietniego 
Dymitra Iwanoczka.

Iwanoczek, mając zamiar dokonać 
jakichś robót polnych wyjechał w o ­
zem zaprzężonym w  korne na drogę. 
W  pewnej chwili padły 2 strzały, któ­
re trafiły nieszczęśliwego w  usta i 
głowę, kładąc go trupem na miejscu. 
Pozbawione kierownictwa konie za­
w iozły  same trupa do zagrody.

Zawiadomione organa policyjne w  
Stanisławowie, w ydelegow ały na 
miejsce kom. Reszczyńskiego i paru 
w yw iadow ców , k tórzy przeprowadza) 
ją badanie, celem schwytania skryto­
bójcy. Podobno są już na jego tropie.

- INnene dyżury aptek.
■s

Od niedzieli, 31. lipca br. do soboty 6-go 
sierpnia b. r. włącznie, mają nocny dyżur 
następujące apteki: 1) A. Aschkenaztgo,
Żółkiewska 4; 2) K. Angensterna, Kra-,
sickich 20: 3) F. Barszaka, Łyczakowska 
155: 4) M. Beizera. Legionów  22; 5) A.
Braunsteina, Lwów-Znitsier.ie; 6) F. Bc- 
wechego. Słowackiego 12; 7) W . Dobrzań­
skiego. Akademicka 3; 8) K. Duehla. Pił­
sudskiego 14; 9) A. Ehrbara, Łyczak ow ­
ska 3; 10) O. Hebmana. Kopernika 23,
H ) K. Kajetanowicza Słoneczna 1; 12)
Fr. Krzyżanowskiego, Na Bajkach 23; 13) 
J. Kwartnera, Zamarstynowska 54; 14)
(M Krynickiego, Leona sapiehy 77; 15) Mi* 
Łazowskiego. Gródecka 81; 16) H. Mesuty.f 
Królowej Jadwigi 31; 17) M. Oberlaendera, 
Piekarska 45; 18) W . tsarkisiew ic za .fZ y R  
blikiew icza 14; 19) L. Śladowskiego. Ha­
licka 3: 20) S Ste nzia pl. Mariacki 8.

f ' l  fiiie]s£3 tramwajów— autobusy.
Lw ow skie starostwo grodzkie ko­

munikuje, że zezw oliło  na postój na 
placu Mariackim dorożek samochodo­
wych, które przez czas strajku za 
opłatą 1 zł. od osoby przewozić będą 
pasażerów a to z placu Mariackiego 
na dworzec główny, do rogatki Łycza ' 
kowskiej, do rogatki Kleparowskiej, 
na Pcrsenkówkę, oraz z Aieji Marszał 
ba Focha do Skniłowa. Dorożki tle 
będą oznaczone specjalncmi napisami 
na przednich szybach. Niezależnie od 
dorożek samochodowych kursują anto 
busy osobowe za opłatą 25 gr. od oso­
by z  dworca głównego ulicami: A le­
ja Focha. Leona Sapiehy, Kopernika 
do W ałów  Hetmańskich i ulicami Ka­

zimierzowską, Gródecką ido dworca 
głównego. \j

ROZBITE UKŁADY. ^

W czoraj w ieczorem  w  Inspektora­
cie pracy odbyła się konferencja dele 
gata magistratu radcy Płońskiego: z 
przedstawicielami roootimków.

Delegat magistratu stanął na stano­
wisku pisma prezydenta miasta z  onia 
3 bni., robotnicy zaś trwali na swem 
stanowisku i  oświadczyli, ż e  od żąda" 
swych nie odstąpią.

Po dłuższej dyskusji układy rozbiły 
się, przezco rola Inspektortu pracy ja­
ko meajatora, zawiodła. Obecnie spra- 

1 wa należy do zarzadu miasta.

W a lka  mm fra n c u s k ie j
z Arabem  o... kąpiei.

i ,
DAJ GROSZ NA CELE TOWA.
r z y s i  w a  ^

W  Paryżu zdarzył się onegdaj nie’  
zw yk ły  wypadek, który donomógł 
polic. do ujęcia dawno poszukiwane­
go mordercy. Wśród innych przytrzy­
manych przez policję cudzoziemców 
ujęty został w  Lasku Dulońskim Arab 
Mechmad Ren Mustafa z  Algieru, któ­
ry  zapytany o dokumenty osobiste od­
powiedział, ż e  me posiada żadnych 
papierów. Policja odprowadziła go 
zatem chw ilowo do wspólnego w ięzie­
nia celom dalszej perlustracji. W  wię­
zieniu zdarzył się jednak wypadek 
drobny, aczkolwiek oryginalny, który 
miał dla Mahometanina bardzo groźne 
następstwa.

Regulamin więzienny wysmaga dla 
higieny od każdego nowoprzybyłego 
więźnia

poddania się kąpieli ood tuszem.
Zazw yczaj w ięźniow ie poddają się z

ochotą temu przymusowemu zabiego­
wi. natomiast Arab zaprowadzony do 
łazienki, zaprotestował ostro przeciw  
kąpieli. Gdy policjanci nalegali, by 
Mechmed pozwoli! oblać swe ciało 
wodą, ten błyskawicznie

wyjął ukryty w  ubraniu sztylet 
i zaatakował jednego z  nich. W yw ią ­
zała się walka, w  której udało się po­
licjantowi w yzw olić  się z  rąk napast­
nika. W.tedy Arab chwyci! metalowy 
drąg, stujący w  kącie i groził nim za­
równo- stróżom bezpieczeństwa, jak 
współwięźniom. Trudno było p-rzystą’  
pić. do rozjuszonego Araba., a nawet 
groźby zastrzelenia go nie pomagały, 
lecz w yw o ływ a ły  w  nim nowe ataki 
wściekłości. Zastosowano tedy inną 
metodę obezwładnienia zbuntowanego 
w roga kąpieli, uciekając się do bomb 
łzawiący ch, ito jednak nie podziałało,

Wioska Olimpijska.
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Oto w  jakich domkach mieszkają nasi sobnych pokoikach, przedzielo„.ych łuzi, n-
reprezeiuanci oliimpujacy. W  każdym z  nich ka. Po lacy  mają własna „polska uliczkę ‘

''Ifzamięszkuje po dwóch, zawodników w., o- we., wiosce, .otouijsluek

gdyż' Arab obawiał się znacznie w ię ­
cej potężnych strumień: wody. Unie­
siony zwycięstwem  wojow niczy Mrch 
med Ben Mustafa przeszedł z defen- 
z y w y  do ofenzywy, atakując- policjan" 
tów  drągiem żelaznym. Wkońcu

przyniesiono tarcze, pud osłoną 
których policja ujęła Araba

i odprowadziła go po trzygodzinnej 
walce do celi. Mahometanin umknął 
wprawdzie kąpieli, ale spotkała go 
■rzecz znacznie gorsza. Przesłuchanie i 
stwierdzenie identyczności Mustafy 
dało wynik rewelacyjny, .Okazało się, 
że jest on

mordercą, którego od ośmiu lat na-
próżno posiżukhi ała policja w  Al­

gierze.
Natomiast gdyby Arab posłusznie 

poszedł pod tusz, zostałby zapewnie 
nazajutrz wypuszczony z  więzienia.

Inny osobliwy wypadek kryminal­
ny zdarzył się w  Paryżu w śiód  pol­
skich emigrantów. Małżeństwo Ka- 
rewscy. którzy przed wielu laty w y ­
emigrowali z Polski do Francji, zapro­
sili swych ziomków, Tolewskiego' 1 
Ilorfiniaka na piknik. Na to skladkowm 
przyjęcie Hoilmiak miał z  sobą przy­
nieść fiaszkę wina, jednak zapomniał- 
ją w  domu. Gospodarze skłonili go, by 
w rócił i przyniósł ją, a gdy niefortun­
ny gość to uczynił, ofiarowane przez 
niego wino nie smakowało ucztujące- 
mu gronu. Niewiele myśląc, Polewski 
i Karewski chwycili Horfiniaka i

wyrzucili go przez okno z piątego 
piętra.

Horfiniak miał szczęście, spadł -bo­
w iem  na szklany dach werandy, roz­
bił go, nie zraniwszy się wcale i zna­
lazł się na otomanie w  jakiemś mie-' 
szkaniu. Policja uwięziła Tolewskiego 
i Karewskiego.

Program  rad iow y.
Piątek, 5 sierpnia.

Lwów (3S1) godz. 11.58: Sygnał czas 
z Obserwatorium Astronomomicznego \s 
W arszaw ie, hejnał z  W ie ży  MarjacKie? 
w  Krakowie. 12.10: Codzienny Przegląd 
Prasy Polskiej. 12.20: Koncert z p łyt gna'* 
mofo-nowych. 12.40: Urz. komumkat Pań­
stwowego Instytutu Meteorologicznego 
12.45; D. c. koncertu z płyt gramof. 13.25 
— 15.00: P rzerw a. 15.00: Komunikat gospo­
darczy. 15.10: SkrzynKa poez.owa dla dzie 
ci w  oprać. Cioci Ady. 15.20: Muzyka z 
płyt gramof. 16.00: Komunikat 4-ty Oki. 
Zw. Strzel. 16.10: Muzyka z  płyt gramof. 
16.25; „W śród  książek*' omówienie osta­
tnich wydawnictw . 16.40: Odczyt. 17.00: 
Koncert orkiestry salonowej pod dyr. T. 
Seredyńskiego. 18.00; „O pędzie i liściu - 
kto czj im kieruje wzrostem** w yg ł. pro:. 
K. Ruuppert. 18.20: Muzyka lekka i tane­
czna z  kawiarni „G eorgeW - w  W arszaw ie. 
19.15: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.35: P rasow y Dziennik Radio­
wy-. 19.45: „C el i zadanie piorunochronu 
w  lecie" w ygi. inż. B. Lis. 20.00: Koncert 
z  Salzbuiga, poświęcony utworom Jan? 
Straussa. 22.15: Felieton aktualny. 22.30: 
Dodatek do Prasow ego Dziennika Ramo­
wego. 22.35: KomuniKaty. 22.40: W iado. 
mości sportowe. 22.5u— 23.30; Muzyka ta­
neczna z W arszaw y.

Sobota. 6 sierpnia.

Lwów (3S1) godz. 1158: S j gnał czasu
z  Obserwato jurn Asironomomicznego w 
W arszaw ie, hejnał z W ie ży  Mariackie'
\ Krakowie. 12.10: Codzienny Przegiąć 
Prasy Polskiej. 12.20: Koncert z Płyt gra­
mofonowych. 12.40: Urn. komunikat Pań­
stw ow ego Instytutu Meteorologicznego 
12.45: D. c. konceitu z płyt gramof. 13.35 
— 15.00: Przerw a. 15.00: Komunikat goepo- 
darczy. 15.10: M uzyka z  płyt gramof
15.30: W iadomości wojskowe 1 strzeleckie 
omówii i o-drowiedzi udzieli ired. I. J. Targ 
15.40: Sluchowi&ko dla dzieci: „Podróż na 
w ie loryb ie" Elżbiety Kałużyńskiej. 16.05, 
Muzyka z p łyt gramof. 16.30: Sprawozda­
nie z akcji ..Radjo Dzieciom". 16.40: „Dla. 
czego św ięcony dzień 6-go sierpnia" w yg ł 
dr. W. Lipiński. 17.00: Koncert popołudnie 
w y z  W u .szaw y w wyk. orkiestry małe. 
pou dyr. J. Dw-arakowskiego. 18.00: Nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy. 19.00: Recital
łr rtepianowy p .-M arji Smoleńskiej 19 15: 
Rozmaitości. 19.30: Odczy tanie ■ programu 
na „ziem . następny. 19.35: P rasow y Dzien­
nik Radjotwy. ’ 0.45: Skrzyinka programo­
w a  w oprać. d. B.' Sadowskiego. 20.00: Mu 
zyka lekka w, oprać. Filliar. Wairsz.. poc 
dyn-. S. Nawrota. 21.20: Słuchowisko p. t, 

■*',Rozkaz" o/ g .. Schroedera. 21.50: Trans, 
jz  Krakowy, 21&5; Komunikaty. 22.0U; 
Pr/ęrwa. 22.05: Unrory Chopina w  wyk, 
p. J. W yr:jck iej-O cIi'e ’..'sfciei (fortepian), 
22.40: Wiadomości sj>ortowe. 32.50— 24.00: 
„Parada ebonitowy ib ip im ę r z y L ^ U k a -  

, bar et w  oprać, n. J. T cp yC  '
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Z Olimpiady w Los Angelos.

Eolska na czwa t̂ent miejscu.
Wpsdek Siedleckiego. -  Sctsabiaisk  ̂ wydiirinows.ia w pr^db. cru.

Lo? Angelos, 4 sierpnia. (P A T ). N ie­
oficjalna punktacja olimpijska p ized" 
stawia się obecnie następująco:

1. Stany Zjednoczone 138 i pół pun­
któw.
2. N iemcy 47 i pół punktów.

3. Francja 16 punktów.
4. Polska 25 punktów.
5. Kanada 24 p. ł
6. W ioch y 21 p.
7. Irlandia 20 p.
8. Czechosłowacja 19 p.
9. Anglia 16 p.

10. Finlandja 16 p
11. Japonia 10 p.
12. Austrja 9 p.
13. Szwecja 8 p
14. Danja 8 p.
15. Nowa Zelandia ó p.
16. Południowa Afryka 2 PÓ
17. Argentyna 2 p

PO LAC Y Na  DRUGIFM MIEJSCU 
W  KONKURSIE SZTUKI.

W obec otrzymania przez plasty­
ków  polskich na olimpijskim konkur­
sie Sztuki 4 nagi ód (Klukowski, Ko­
narska, iBorowski i Bylina). Boiska 
zajęła drugie miejsce na tym konkur­
sie za Stanami Zjednoczonymi.

t.
PUNKTACJA LEKKOATLE­

TYCZNA.

Nieoficjalna lekkoatletyczna punkta­
cja olimpijska przedstawia się w  kon­
kurencjach panów następująco: 1) S*t* 
Zjednoczone 81 punktów, 2) Irlandia 
20 punktów, 3) Kanada 19.4, Finlandia 
16, 5) Anglaj 13, 6) Polska 10, 7) Niem­
cy  10, 8) Szwecja 8, 9) Japomja 7, 
jO) Filipiny 4. 11) Czechosłowacja 4, 
12) Nowa Zelandia 3. 13) Polud nowa 
Afryka 2, 14) W iochy 2, 15) Argen­
tyna 1 .

W  konkurencji pań: 1) Ameryka 31,
2) Polska 15, 3) N iemcy 15, 4) Kanada 
5, 5) Japonja 3, 6) W ielka Brytania 3.

' >r

W YPADEK SIEDLECKIEGO.

Los Angelos, 4 sierpnia. tP A T ) Dzi­
w ny jakiś Dech prześladuje drużynę 
polska w  Los Angelos. Po  Kusociń" 
skrni w ydarzy ! się w czoraj wypadek 
z Siedleckim, mistrzem 10 boju. 
W  czasie .'treningu Siedlecki skoczył o 
.tyczce tak nieszczęśliwie, ż e  upadł na 
twa i dy grunt i zwichnął • nogę. Polak, 
mimo to weźm ie udział w  zawodach* 
szanse jego jednak znacznie sie^zmnicj 
szy ły . |

SCriABIŃSKA ODPADA

Przedbiegi 80 metrów przez nłotkl 
pań

da ły  następujące wyniki: w  pierw­
szym  przedbiegu zw ycięży ła  Am ery­
kanka, Dietrichsnn. 11.8, n ow y rekord 
św iatowy W  drugiem przedbiegu 
Halle (Ameryka) zw yciężyła  w  czasie 
12.00.

Senabińska (Polska) oapadla.

W  firałe biegu na 110 m, 
przez płotki

zw ycięży ł Amerykanin Saling w  cza­
sie 14.6.

W  skOKU o tyczce

zw ycięży ł Amerykanin Miller osiąga­
jąc fantatystyczny w j niik 4.31 (now y 
rekord św iatowy).

W  finale rzutu dyskiem

pierw sze mieisce ząjał Andeison 49.-4S 
(now y rekord olimpijski).

Fina! biegu na 200 metrów
w ygra ł Toina (Ameryka) w  czasie 212  
rekord olimpijski. —  Półfinałowe roz­
gryw k i-w  biegu na 200 m. da ły nasię" 
w ją ce  wyniki: P ierw szy  półfiiiał w y ­
grał Metcalfe (Ameryka) w  czasie 
21.5. Drugi półfinał w ygra ł Tonath 
(N iem cy) .21.5.

Przedbiegi na 1500 m.

P ierw szy  iprzedibieg w ygra ł Ame­
rykanin, Counnigham, w  czasie 3.55.8.

, Zw ycięzcą  drugiego przedbiegu zo­
stał Loeelock  (Now a Zelandia) 3.58. 
T rzec i przeaoieg w ygra ł W łoch Bec- 
cali 3.59.6.

Chód 50 kiu. - :
P r zy  tropikalnymi upale rozpoczął 

się chód na 50 km., wśród bardzo licz­
nych zawodników jako faworytów  u- 
w ąża się Amerykanina Chicholma i 
W iocha Prettiego. Dotychczas zawod­
nicy przybyli 1/4 część -trasy. P ro w a ­
dzi W łoih  iPretti. 
t -v

11 N O W YC H  REKORDÓW OLIM ­
PIJSKICH I 4 ŚW I \TOW F

W . aotycnczaoowych rozgrywkach 
Olimpijskich podbito 11 rekordów oiim- 

;,pijsk:ch i 4 rekordy światowe. Ponad­
to wyrównane trzy  rekordy świa- 

1 towe.
ty i ,  :

! 150 TYSIĘCY W lD ZóW .

W czora jszy dzień by ł rekordowym 
pod względem  ilości w idzów  Na głów  
nym stadionie obecnych było  4LOOO 
osób W  ciągu ostatnich 3 ilni liczba 
publiczności wynosiła 150.000. Poza- 
tem w  czasie otwarcia obecnych, by ło  
około 105.000 w idzów , ,L—- 'm

3i " ' ! ,
KOLARSTW O. \

W  drużynowych zawodach kolar­
skich na 4.000 m pie>-wszy fmal w y ­
grała drużyna wioska 4.53 przed 
I  rancją. W  drugim finale zw ycięży ła  
Anglja 4.56 przed Kanadą.

W  biegu kolaiskim na 1000 m. w  
ąoszczególnyjch przedimegach zw yc ię ­
żyli. W  pierwszym  przedbiegu Vane- 
gmoot {Holandia) 12.9, drugi przed- 
bieg G ray (Austrja) 12.9, trzeci przed- 
bieg Pellizari 12.5

•r

WLOSJ ZW YCIĘŻAJĄ W  FLORECLE.
Do finałowych rozgryw ek w e flore- 

.cie przedostały się 4 d iuźyny: Ame­
ryka, Francja, W łochy i Danja. W  roz­
grywkach Ameryka pokonała Francję 
lepszym stosunkiem pchnięć 60:54,, a 
vVłoćhy pokonały Danię 12:4. ,W  dal­
szych rozgrywkach szermierczych 
Francja pokonała Siany ę-Zjednoczom 
10:6, Am eryka przegrała również z 
W łochami 9:1.

W  szpadzie drużynowej Stany Zjed­
noczone pokonały Damę 8:7.
■</* 4

PIĘCIOBÓJ NOW OCZESNY-

W  pierwszym  dniu pięcioboju nowo­
czesnego rozegrano konkurs jazdy kon 
nej na dystansie 3.000 metrów przez 
przeszkody. Najlepszy czas osiągnął 
Niemiec Mierscłm 8.33 i jedną piątą,

W czoraj przed południem odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego kąpieliska, 
zbudowanego przez 26 p. p. przy ulicy 
Kleparowskiej.

Na uroczystość p izyby li w icew oje­
woda Dychaaiewicz, prezydent m, 
Lw ow a  Drojanowski, gen. Czuma, 
starosta Eckhardt, r. Krzywoszyński* 
starosta grodzki Klimów, wicepr. Cha- 
jes, płk. Niezabitowski, dr. Nowak* 
Przygodzki, dow. 26 p. p. pułk. Pytel* 
korpus oficerski 26 p. p., delegacje 
pułków, stowarzyszeń sportowych i 
w . « i  Przem ów ił do obecnych pułk* 
Pyte l, aktu poświęcenia dokonał ks. 
Mydlarz, aktu otwarcia przez symbo­
liczne przecięcie wstęgi, gen. Czuma.

Kąpielisko składa się z dwu base­
nów wybetonowanych; jedien płytszy, 
pizenaczony dla nieumiejących pły­
wać, drugi głębszy — dla wprawnych 
pływaków . Obok znajdują się plaża i 
szatnie.

na aalszych rmejscach anajdują się 
Harlow (Angla) 8:41, T irady (Am ery­
ka) 8:50 i trzy piąte. Jedyny poważ­
niejszy wypadek w ydarzy ł się Portu­
galczykowi Dehereidia podczas bra­
nia przeszkody. Upadł on w raz z ko­
niem, łamiąc nogę.

TOLAN. CZY METCALFE?

Wielkie zdziwienie w yw ow a ła  w  Los 
Angeles decyzja oficjalna przyznająca 
Polanowi zw ycięstw o w  biegu na iOO 
m. Znaczna większość publiczności są 
dzila, że zw yc ięży ł Metcalfe. Nawet 
sam Tolan był pew^y, że został poko­
nany. W ynik zawodów  św iadczy jed­
nak, że najlepszymi sprinterami na 
świecie są obecnie murzyni.

W  Los Angeles mówi się obecnie 
w iele o decyzji sęaziów przyznających 
zw ycięstw o w  biegu na 400 m. przez 
płotki Amerykaninowi Hardmowi —  
zwłaszcza rozgoryczeni są Irlandczy­
cy, których rodak został zdyskwalifi- 
kawony za przewrócenie płotka. Jak 
wiaaomo zdyskwalifikowany Tisdall 
pobił na tym dystansie rekord świato­
w y  i olimpijski, który jednak nie został 
uznany z w yże j wymienionych powo­
dów.

OLIMPIJSKI MISTRZ W SZECH W AG  
W  ZAPASACH.

W  rozgrywkach o l’mpijsk;ego turnie­
ju zapaśniczego osiągnięto w  poszcze­
gólnych wagach w yniki:

W  wadze piórkowej Fermakadis 
(Grecja) pokonał Chassona (Francjaj 
Karlson (Szwecja) w ygra ł z Hatta, 
Taylor (Ameryka) zw yc ięży ł Areliano 
(Meksyk), Pihlajamaki (Finlandia) od­
niósł zw ycięstw o nad duńczykiem 

Scheckem, wreszcie Remir (Am.) po­
konał powlanda (Kanada). W yelim ino­
wani zostali Hatta. Schack i Rowland,

W  wadze lekkiej Mehringen (Ame­
ryka) wyehminował Madisona (Kana­
da) Madison odpadł od aalszych roz­
grywek.

W  wadze póiśreaniej Mac Donald 
(Kanada) pokonał Zumboriego (W ę­
gry). W yn ik  ten w yw oła ł pewną sen­
sację, gdyż W ęgier był faworytem  te­
go spotkania. Pozatem  Vanberber (A - 
mervka) w ygra ł z Jensenem (Dania), 
I ' ino (F.nłanaja) z Kohno (Ja.ponja) i 
Fordeak (Niem cy) z Lfndblom (Szw e­
cja). Odpjdli Jenson, Kohno i Lind- 
blom.

W  wadze średniej Tunvogi (W ęgry ) 
zw ycięży ł Hessa, Tohansen (Szwecja) 
pokonał Kotaniego (Japonia), wreszcie 
E otlve (Francja) w ygra ł z Stockton 
(Kanada).

Olimpijskim mistrzem w  wadze cięż 
klej został Szwed Richthoff.

(Ostatnie wiadomości z  Olimpjady 
oodaom y na stronie 2-giej.)

Oba baseny są laanie położone 
wśród drzew  parku sportowego 26 
p. p. im. Prezydenta Rzplitej I. Moście 
kiego 1 strzelnicy wojskowej. Są one 
zasilane wodą źródlaną; doory od­
pływ  zapewnią czystość wodzie.

Kąpielisko zostało zbudowane sta" 
rautem dowódcy, korpusu oficerskiego 
i podoficerskiego i  żołn ierzy 26 P. P , 
prz i silnem poparciu Min. S. W „  P. 
UW F., DOK. VI. i komitetu P . W . 
i W . F.

L, - y  : ■-

Kom unikaty.
B ialv Orzeł— Hasmonca

towarzyskie zaw ody odbędą się w  sobole 
o  godz. 17 na bodskr B iałego Orła w  Kie­
purowie.

Ukraina- Hasmonea

zaw ody towarzyskie odbędą sie w  nie­
dzielę za rogatitą Łyczakow ską; poprze; 

^dzą. o godz.. 3.30 wpaŁ. za w «d y  -Guerw-iL ,

Siiotkdnle międzypaństwowe 
Wggw-Polska.

W  piątek 5 b. m. o  godz. 15.15 roz ■ 
poczynają się na koriach L. K. T. przy 
ul. Pełczyńskiej rozgrywki temnisowe 
spotkania międzypaństwowego W ęg ry  
—Polska. i b i ' ;

Program rozgryw ek jest następu­
jący:

Piątek: gry pojedyncze panów
Straub (W ęgry )— Stolarow (Poiska), 
następnie Oabrowitz (W ęg ry )— Hebda 
(Polska). ■« -Ą

SoDota godz, 1515: gra podwójna
Gabrovitz, Zichy (W ęgry )— Hebda,
Warmiński (Polska).

O ile czas pozwoli nastąpi gra poka­
zowa Zichy (W ęg ry )— Warmiński (Pol 
ska).

Niedziela 8 b'. m.: gra poje lyncza .
panów Straub— Hebda, następnie Ga- 
brovitz— Stolarow.

W e  wszystkich rozgrywkach decy­
duje wygrana trzech setów. Sędzią na 
czelnym spotkania jest p. W ładysław  
Kuchar, kapitanem drużyny w ęgier­
skiej p. dr. Topolansky, kapitanem dru 
żyn y polskiej p. Fuchs. Organizacja 
spotkania spoczywa w  rękach p. Mar­
skiego, prezesa Lw . KI. Tennisowegu,

Turniej tennisowv 
o mistrzostwu Iwonicza.
W  dniach oa 30 iipca ao 2 sierpnia 

b. r. rozegrany został na tutejszych 
kortach doroczny turniej tennisowy o  
mistrzostwo Iwonicza-Zdi oju.

Turniej cieszył się przzez wszystkie 
dni liczną frekwencją publiczności.

W  wyniku rozgryw ek pierwsze miej 
sce w  grze pojedynczej panów i tytuł 
mistrza Iwonicza na r. 1932 zdobył p. 
Juljan Papierkowski (LK S  Pogoń), 
zwyciężając w  finale p. K. Muintana 
1:6 6:1 7:5.

W  konkurencji pań mistrzostwo Iwo 
■nicią zdobyła dotychczasowa mistrzy 
ni p. Eugenia Kocowska (LKS Pogoń), 
zwyciężając p. Irenę Mannówną 6'3 
6:4. Trzecie miejsce przypadło p. M a­
ry  hr. Załuskiej.

W  grze podwójnej panów pierwsze 
mieisce zajęli pp. J. Papierkowski i K. 
Murman, w  grze mieszanej pp. Kocow 
ska— Papierkowski, zwyciężając parę 
pp. M ary hr. Załuska— K. Murman w  
stosunku 6:4 6:0.

Po zakończeniu turnieju odbyła się 
wspólna fotografia, poczem właścciel- 
ka Iwonicza p. Emma hr. Załuska roz­
dała zdobywcom piękne nagrody.

Kronika sportowa.
KO NKU RSY H IPPICZNE W  Ż Ó lK W I.

Dnia 2-4 ub. m. odbyły  się staraniem ko- 
ł i  sporńtoWego 6 p. trzelców  konnych w  
Żółkw i konkursy hippiczne, w  których 
w zię li udział: 1) 6 p. strzel, kon., 2) '  13
d. a. k. z Kamionki Strum., i 3) oddział 
konny Z. S. im rtm. W ąsow icza ze  Lw o­
wa.

N agrody za  parcour z 14 pizeszkodani, 
wysokości 1-20 m. w zię li: Stefan Pikiikie- 
wi-cz ppor. 6 p. strzei. kon.. la d .  G ie rw i-  
towski Dor. 6 p. strzel, kon. Bohda i S trzy  
grek i członek odd. kon. Z S „ Juljan Gie- 
sinski por. 6 p. strzel, kon.

Następnie odbył się Pieg myśliwski, a 
stagroay o.rzym ali: J. Żwan por. 13 d.a.k., 
ppor. Pikiikiew icz, Domański, Ciesiński.

M ISTRZOSTW A ŁUCZNICZE  
ŚW IATA.

jaku się odbędą w  połow ie sierpnia b. r. 
w  W arszaw ie, w yw o ła ły  w  Belgii, która 
słynie z n o  sporm, w ielk ie zaintereso­
wanie Najpoczytniejsze pismo sportowe 
w  Belgji „L es  Sperts" ooświec.3 im w iele 
miejsca, dodając, iż będą o>ne z całą pe- 
w n oścL  zorganizowane tak świetnie, jaik 
wszystkie mistrzostwa m iędzynarodowe 
organizowane przez Polskę.

Otwarcie kąpieliska 26 p. p.
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Uczelnie.
A K A D E M  J A  M E D Y C Y N Y  W E T E ­

R Y N A R Y J N E J ,  4

na W eterynarii trwają '9 jata 
t fz|  kwartały czyli $ 14 irymestrów. 
P rog ram ' studiów jest ściśle określo­
n y ; i ̂ studenci są obowiązani Jo regu­
larnego uczęszczania na 'w y k ła d y  i. 
kwiczenia. Pian studiów ustanawia > 
|iwa egzaminy, roczne i trzy  egzami- 
ly-idypiomowe, ooczem kandydat t 0-  

Jrzymuj dyplom^ lekarza weteryna­
ryjnego. uprawniający do w ykonyw a­
nia; praktyki j'na całym obszarze R ze­
czypospolitej.! Uzyskanie aypiomu d o ­
ktora ' m eaycyny «  weterynaryjnej jes* 
u w a ru n k o w a n e :'n p rzo d n iem  posia 
■daniem dyplomu’ lekarza, uzyskanego 
coiiajittniej przed ! dwoma laty; t 2) 
przedstawieniem 1 samodzielnej pracy 

naukowej, przyjętej przez w łaściwą 
komisję Rady Profesorów  Akademji;
3) zdaniem egzaminu ścisłego z przed­
miotu głównego i jednego przedmiotu 
pobocznego.

Kanaydaci, pragnący wstąpić na 
L i rok st., mają w  terminie od 13-go 
do 19-k'o w iześnia wnieść do Rekto­
ratu podanie, załączając: 1) poświad­
czenie poddania się baaamu leKarskie- 
mu ( szczegotowych iniormacyj udzie­
la sekretariat), 2) świadeol wo dojrza- 
'ośc! z  gimnazjum klasycznego' lub hu- 
uanistycznego, 3) dokiiment stw ier- 
tzający stosunek do służby wojsko­
wej, 4) własnoręcznie napisany prze­
bieg życia. 5) świadectwo moralności, 
w razie p rzerw y w  studiach przekra­
czającej 1 rok.

Kandydaci, którzy wniośli podania 
w  terminie w yże j poaanym, zgłoszą 
się osobiście w nniach 22 i 23 w rze ­
śnia w  porządku podanym na tablicy 
bgłoszeń do egzaminu wstępnego.

W szelkie inne zgłoszenia o przyję­
cie, czy to pisemne, czy osobiste, tak 
samych kandydatów jak i ich rodzi- ( 
ców i opiekunów przyjmowane bez­
warunkowo nie będą, zarówno przez 
kancelarję jak i Rektora

Nowe piacówk*.
Okrętg L WOw ski% Legionu < Młodych, 

rozwija cotaz szerszą swą działalność 
zarówno na polu konsolidacji i  pracy 
wewnętrznej, jak i rozszerzenia swych 
w pływ ów  w  terenie I tak do liczby i - ’ 
stnieiacych już na i  terenie Okr. jlw . 
20 obwodów prowincjonalnych, dołą­
czyły  się w  ostatnich dniach jeszcze 
cztery. 4
1 Lubaczów. Obwód. Odbyło się tu 
19 lipca br. zebianie organizacyjne 
miejscowego obwodu L. M. Przewod­
niczył burmistrz miasta Lubaczowa, 
p, Mazur,kiew cz, referował komendant 
Obwodu jarosławskiego, leg. Migock'. 
Komendantem św ieżo zorganizowane­
go Obwodu, został leg. Bober, inspek­
torem leg. Barański.

Kamionka Sitruiniłowa. Obwód, 
żebranie organizacyjne odbyło się w  
sali Związku Pracy Obywatel. Kobiet 
Referat w yg łos ił komendant Okręgu 
(Wowskicgo L. M. leg. mgr. P iw ow ar­
ski Komendantem Obwodu został leg. 
Kińozyk, ins. cklui 'rn - leg. Zieliński, 
i Radymno. Oddział. V  św ietlicy zw . 
Strz. odbyło s ię : tu zebranie organi­
zacyjne L . M . dnia 10 lipca b. r. pod 
Przew.ęp. Friedmana. Referował leg. 
Migocki. Dokonano i  wyboru władz, w 
isobach leg. Kochałowicza, jako ko­
mendanta, oraz leg. Friedmana, jako in- , 
;pektora. dr
jf Leżajsk. Oddział 34 lipca br. w  w y- 
liku zebrania organizacyjnego, które_ 

u przewodniczył prof. Czewera, pow 
tał leżajski Oddział S. M. Refer. le g .  

Stefański^ z  Żrakowa. Komendantem 
iow okreowanego Oddziału został leg.| 
icna.es id*msnektorem k g .‘.Stefański.

r•ti

Z w itk i ideowe,
^  „M LuDZiEŻ WCZECHPOL SKA“,
ęp

Zawiązkiem Akademickiego Związku 
„M łodzież Wszechpolska*1 była me jak 
się ogólnie dziś sądzi t. zw . M łodzież 
Nanodowa, czy  też Organizacja M ło­
dzieży Narcdcwej, założona przez płk 
Miłkowskicgo, lecz małoznaczący 
twiązeczeK akademicki, założony w  r. 
1916 na Uniwersytecie warszawskim 

"pod nazwą „Koło im. Mochnackiego". 
.jNiaczelnem hasłem ideologicznem tego 
Koła było powstrzymywanie się od 
uccji zorejnej, niepodległościowej, i 

-walka z  legionami Piłsudskiego, co 
zresztą było jednoznaczne z progra­
mem t. zw . naówczas „pasywistów**. 
(Dzisiejsze Stronnictwo Narodowe.) 
Z czasem związek ten, łącząc się z in- 
nerrtl ugrupowaniami! m łodzieży, 
.wzrósł, zamieniając się w  r. 1921 na 

>„M łodzież WszechpolsKą**.

W ytjrczna ogólna iideologicznie-pro- 
gramową pozostała mniejwięcej nie­
zmieniona od 1916 r., zw łaszcza jeśli 
chodzi o stosunek do Państwa i jego 
dobra, oraz o obywatelską pasyw­
ność. M łodzież wszechpolska n oto ry­
cznie pomija wszystkie zagadnienia i 
działania, związane z utrwaleniem by­
tu niepodległego Polski, zwracając 
głównie uwagę na korzyści partii na- 
noaowo-dc.imokr.ailycz.nej, której jest 
ekspozyturą i bojówką. Etapami jej 
tradycji jest kopr-omitując© akademi­
ków  polskich zelżenie ś. p. prezydenta 
iNarutowicza i inicjatywa kultu dla 
osooy jego mordercy. W  czasach osta­
tnich, kiedy elita zdrowo myślącej 
m łodzieży rozważa d opracowuje za­
gadnieniu naprawy i zmiany niespra­
w iedliwego ustroju społecznego, „M ło 
dzież Wszechpolska" stoi nadal na za- 
cofanem stanowisku obrony libero- 
kapitahzmu, stając temsamem w  ooro- 
nie interesów żydowskich, co jest tern 
charakterystyczniejsze, że wszystkie 
swoje w ysiłk i skierowuje w  tym kie­
runku, ażeoy młodzież akademicką 
podburzać do bestialskich znęcań się] 
nad studiującymi Żydami

Od dwu lat zaznacza się coraz sil­
niejszy upadek w p ływ ów  „M łodzieży 
Wszechpolskiej", której ostatnią deską 
ratunku stały się dzierżone i okradane 
przez nią niektóre instytucje samopo­
mocowe. Riawdopodobnie za lat parę 
„M łodzież W szechpolska"1 będzie na­
leżeć już tylko do smutnej historii.

AKADEMICKA' MI ODZIEŻ LU D O W A  
* „POSIEW ".

Związek ten, powstał w  r. 1922, w y ­
chodząc z grupy t. zw . Młodzież De­
mokratyczna „Zarzew ie", z którą jed­
nak straci < potem zarówno faktyczny 
jak i ideologiczny kontakt. Początko­
w o  nie był zw iązany z  żadną partią 
starszego społeczeństwa, niedługo je­
dnak zaznaczył się ścisły jego zw ią­
zek ze Stronmctwerri Chłopakiem.

Oblicze „Posiew u" jest dość rady­
kalne społecznie oraz demokratyczne. 
Pragnie on oprzeć Państwo na w ar-t 
stw ie włościańskiej, jako najliczniej­
szej, uznając równocześnie koniecz­
ność "walki klas. „Pos iew " wypowiada 
walkę Żydom, choć z drugiej strony 
jest za zupełnem równouprawnieniem 
wszystkich wyznań. Ogółem zagadnie 
nia głównej wagt są w  programowej 
deklaracji1 „Posiew u" ujęte niejasno i 
niekompletnie, —  odbija się na nich 
piętno Związku z  interesami partji po­
litycznej. W p ływ  Związku na terenie 
akademickim jest bardzo nieznaczny.

TRYBUNA GOSPODARCZA
P O L S K I P O Ł U D N IO W O -W S C H O D N IE J

POPIERAJMY CELE T O W A ­

RZYSTW  4 SZKOIV LUDOWEJ,

Handel morski i
Spadek obrotów handlu międzyna­

rodowego wym ownie ilustruje ruch 
statków handlowych w  portach róż" 
nych kraiów, Biorąc pód uwagę pierw 
szy kwartał 1931 i 1932 r., ruch ten w  
dziesięciu państwach spadł o 13.9 pre 
(z 89.550 tys. tonn do 77.077 iyls t )  
dla statków na wejściu. W  r. 1931 
Angija, jako najw iększy, importer, zai" 
mowała pierwsze miejsce, ładunek 
bowiem statków wynosił 15.075 tys. 
tonn. w  pierwszym natomiast kwarta ' 
le 1932 r. ładunek spadł o  13.7 prc.
(do 13.007 tys. tann) i

Angija zajęła już drugie miejsce 
na świecie.

Francja miała w  r. 1931 drugie miej­
sce z  14.418 tys. tonn, obecnie zajmu­
je trzecie, ładunek spadł o  20,4 prc.
(11.474 tys. tonn). Trzecie miejsce w
roku u d  zajmowała Japonja (13.692 
tys. tonn) obecnie ładunek statków 
zawijających do jej portów zw iększył 
się o 1.1 prc. (13.545 tys. tona) 1

Japonja wysunęła się na pierwsze 
miejsce na świecie.

Na czwarfem  miejscu znajdowały 
się Stany Zjednoczone (13311 tys. t.), 
obecnie ilość ta spadła o 2 i3  prc. 
(10.726 tys. tonn). Na piatem miejscu 
figurują Niemcy z 7.788 tys. t„ pomi­
mo spadku ładunku o  15.7 prc. (do 
6.668 tys. t.). Szóste miejsce zajmuie 
Belgia (6.948 tys. t.), obecnie _  6.037 
tys. tonn (o 13.1 prc. mniej)), siódme 
—  Holanaja (5.412 tys. tona), spauek 
ładunku w  pierwszym kwartale r. b. 
wynosił 16.8 prc. (4.501 tys. tonn), 
ósme —  W łochy (5.169 tys.), obecnie 
o 10.6 prc. mniej (4.623 tys. t ) ,  dzie­
w iąte —  His/.panja (4.275 tys. t.), o- 
becnie c 8.5 prc. mniej (3.910 tys. t.) i 
dziesiąte —  Szwecja (3.462 tys. k), 
obecnie o  22.4 prc. mniej (2.686 tys. i.). 
Jak w>dać największy spadek ładunku

wykazują: Szwecja, Francja I Stany 
Zjednoczone.

Inaczej zupełnie układają się sto­
sunki, o ile chodzi

•i A
o statki na wyjściu.

Ponieważ największym eksporte­
rem są Stany Zjednoczone, one zaj­
m owały w  roku ub. pierwsze miejsce 
pod względem  ładuntcu statków, . o ' 
puszczająych porty tego państwa 
(14.613 tys. ton), obecnie Ilość ta spa­
dła o  23.5 prc. (do 11.184 tys. t.) i 
Stany Zjednoczone przesunęły się na 
trzecie miejsce. Angija stoi na drugierrt 
miejscu (14.907 tys. tonn w  r. 1931 i 
12.907 tys. w r. 1932, o 11.5 prc. 
mniej), Japonja z  trzeciego miejsca 
przesunęła się na pierwsze (13382 
tys. t., q  2.1 prc. mniej), na czwartem 
miejscu pozostała Francja (12.006 
tys. t. i 9.675 tys, t., t. j. o 19.« prc. 
mniej), na piątem —  Niemcy (6.96Ś 
tys. O , obecnie o 18.3 prc. mniej 
(5.692 tys.), na szóstem —  Belgja 
(6.915 tys t ) ,  obecnie o  13 3 prc. 
mniej (4.939 tys. t )  na siódmem —  
Hiszpanja (5.907 rys. t.), obecnie c 
10.6 prc. mniej (3278 rys. ;  t.), na 
ósmem W łochy (5.088 tys i ), obecnie 
o  9.5 prc. mniej (4.605 tys. t.), na dzie­
wa latem —  Hola ndja (4.086 tys. t.) 0- 
beertie o 15 0 prc. mniej (3.475 tys. t ), 
na dziesiątem —  Szwecja (3.180 tys. 
ionn), obecnie o 28.5 prc. mniej 
(2.275 tys. *,).

Handel morski nie osiągnął leszcze 
punktu najniższego, a kryzys w  dal­
szym ciągu się pogłębia. Najmniej u- 
c ;erpiała stosunkowo żegluga Japonii, 
najwięcej —  Szwecji; stosunkowo 0- 
bronną ręką wychodzi Angija.

Nadmien,ć wypada, że (żegluga 
oceaniczna powyższych 10-ciu państw 
stanowi 75 prc. flotę handlowej 
światł Z. K.

= □ * .

Warszawa najtańszą swiscą.
W arszaw a dzierży nadal prym pod 

względem  taniości artykułów żyw no­
ściowych. W idzim y to z  poniższeg0 
zestawienia, obejmującego ceny w  
Berlinie, Pradze, Wieauiiu, Paryżu, 
Rzym ie i W arszawie. W edług danych 
G U. S., w  końcu maja r.'b . notowa­
no w  tych miastach następujące ceny 
za podstawowe - środki żywnościowe 
w złotych za 1 kg: chleb żytni W ar­
szawa 0*50. Berlin 0*78, Praga 0*58, 
Wiedeń 0*85; chleb pszenny: W arsza­
w a 0*70, Berlin 1*54, Fraga 0*62, W ie ­
deń 1 95, P a ry ż  0*81, Rzym  0*83; nią-ka 
pszenna: W arszawa 0‘67, Berlin 1*14* 
Praga 0*70, W iedeń 0*83, P a ryż  1*26, 
Rzym  0*83; ryż : W arszawa i ‘20 Ber“ 
lin LOS. Praga 0*85, W iedeń 0*95, P a ­
ryż 1*75, R zym  1*10; ziemniaki: W ar" 
szawa 0*13, Berlin 0*17, Praga 0*40, 
Wiedeń 0*25, Rzym  0*47; masło W ar­
szaw a 4*01 Berlin 5*92, Praga 6*34r 
W iedeń 7*03, Paryż 9N4, Rzym 7*34( 
mięso w o łow e : W arszawa 1*88.Berlin 
2*89,. Praga 3*44. Wiedeń ‘4*01, Paryż 
4*22, Rzym  5*50; mięso w ieprzow e: 
W arszawa 2*10, Berlin 2*49. Praga 
3*69, W ied ;ń  4*77, Rzym  4*13; słoni­
na: W arszawa 2*20, BeUin 3*32, W ie ­
deń 3*27, Paryż 5*62, Rzym  2*75; ka‘  
w a : W arszawa 8*09 Praga  111*0 9 /  W ie 
deń 13*05, Paryż 8*08, Rzym  10*89; 
herbata: W arszawa 27*00, Praga

■48*49, W iedeń 28*11,' Pary|żR26*35; 
mleko za 1 litr: W arszawą 0*39, Berlin 
0*55, Praga 0*49, W iedeń 0*59. Paryż 
0*53, Rzym  0*60; jaja za  sztukę: jWar- 
szawa 0*09. Berlin 0*17. Praga 0*13, 

&Wiedeń 0'15 P a r r ż -  0*28. Rizcm 0*212.

Pow yższe  dane odnoszą się do cen 
detalicznych.

Kulej podziemna 
w Moskwie.

Pisma francuskie donoszą, I2e w  tych 
dniach przybyć mają dc Moskwy 
eksperci francuscy w  związku z  za­
mierzoną budową kolei podziemnej, 
wzorowanej na kolei paryskiej-

, Z GIEŁDY.
GIEID4, PIENIĘŻNA

Lwów, 4 sierpnia.
Dolar w  obmtacn prywatnych zł. 8.89.
Transakcje ograniczyły sd$ tjlko do 4 

prc. premiowej pożyczk i dolarowej po zł. 
48. poizancm ruch słaby.

Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lw ów , 4 sierpnia.
Na Uicłdzio skromne obroty w  życ ie  i 

otrębach. Żyto. jęczmień, kasza Meczana 
i mąka żytnia zniżkują w  cenie, natomiast 
rsizeudca podi ożata. Za pszenice nową z 
clostauą do k o r t y g o d n i a  o  wadze 750 
g il płacono zł. 21.50—22.

Tendencja niejednolita, usposobienie spo 
kojne

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W  W AR ­
SZAWIE.

Warszawa, 4 sierpnia. (G ) ’
Dewizy (Transakcje): r

noiandja 395.35, Londyn 3123— 
31.31, N ow y  Joik 8.923, Nowy Jork 
kabel 8.928, Pa ryż 34.96., Praga 26.41, 
Szwajcaria 173.85. T



lu .> r 'o w o  POT,?Kl^“ Nr 14 z łIu". ismrbira 193-?.

Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budowlana 37.35. 
7 prc. pożyczka stabilizacyjna 48.50—  
4925, 4 prc. pożyczka inwestycyjna
95.75—95.50, 4 prc państwowa pożycz 
ka prermowa dolarowa 48.75, 8 prc.
hsty zastawne /Banku Gosp. Kraj. (z ło ­
tych 161.68), 8 prc. obligacje B. G. K. 
94 (złotych 161.68), 7 prc. listy zastaw 
me B. G. K. 8325 (w  prc.), 7 prc. obli­
gacje B. G. K. 8325 (w  prc.), 8 pic. 
johgacje Banku Rolnego 94 (161.68), 
7 prc. obligacje Banku Rolnego 8325 
(w  prc.), 7 prc. listy zastawne ziem­
skie dolarowe 48 (w  p rc ), 4 i pól prc.

listy zastawne ziemskie 4725, 8 prc.
listy zastaume m. W arszaw y 55.50— 
5625.

Obroty pozagiełdowe:
Tendencja dla walut europejskich 

przeważnie słabsza. Banknoty dolaro­
w e w  obrotach pozagiełdowych 
8.90‘75 Ruoel zioty 4.70. Gram czyste­
go złota 5-92.14. D ew iza na Berlin w  
obrotach międzybankowych 21225. 
Marki niemieckie banknoty w  obro­
tach prywatnych 210.00— 210.25. Ten­
dencja dla pożyczek państwowych i 
listów zastawnych moje inolita. Obro­
ty  akciami minimalne.

Kresowy11 w!ec w SKałacie.99
Olbrzymich rozmiarów plakaty za ­

powiadały sensacyjnie w iec w  Skala­
cie, który zw oływ ał na dzień 31 lipca 
b. r. jakiś anonimowy komitet „kreso­
w y  ‘ z  Tarnopola dla omówienia rze­
komo spraw samorządowych, a na 
którym referować mieli hr. borkow - 
ski, b. wojewoda lwowski i poznański, 
oraz poseł Stronnictwa Narodowego 
Kornecki. Na w iec mimo intensywnie 
poprzednio rozwiniętej propagandy 
wśród w ’tosek okolicznych przybyło 
niestety bardzo mało osób, bo zaled­
w ie około 250 ludzi, w  tem —  lak w ta 
jemmczeni twierdzą —  „swoich" nie 
wielu. Podnieść należy, że w  tym dniu

w  Sitałacie zgromadziło się kilka ty­
sięcy okolicznych włościan, którzy 
przybyli na odpust do kościoła. To  też 
nfemałą niespodzianka była dia aran­
żerów, gdy zauważyli, że lud wiejski, 
zamiast na wiec endecki, rozchodzi się 
powoli do domu.

Rozpoczęcie wiecu w yw oła ło  z mie> 
sca pewne komplikacje, ponieważ 
„kresow iacy" z Tarnopola obawiali 
się przeprowadzić w ypór przewodni­
czącego, nie bfdąc pewni, czy prze­
wodnictwo pozostanie w  ich rękach. 
Ostatecznie Kandydatura w icedzieka­
na ks. Rachela zażegnała na chwilę 
nieporozumienie, poczem na mównicę

Olimpijska kobieca reprezentacja Polski.
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Na foiograiji w idzim y od lew e j: Stani­
sławę W alasiew iczównę, mistrzynię olim­
pijską i rekordzistkę świata w  biegu na 
IDO mrr. oraz finalistkę w  rzucie dyskiem,

Jadwigę Weiss&itnę — trzecią w rzucie 
dyskiem, oraz Felicję Schabinską, która 
startuje w biegu na 80 mtr. przez plotki — 
na treningu w Los Angeles.

wszedł niepewneini krokami poseł Kor 
nęcili, który w brew  wszelkim oczeki­
waniom zaczął krytykować rządy 
przedmajowe, a przedewszystkiem 
rząd W ładysława Grabskiego, które­
mu zarzucał marnotrawienie grosza 
publicznego. "Wówczas ze strony au­
dytorium podniosły się głosy, by po­
seł podobny zarzut przeciw  Grabskie 
mu poparł nealnemi dowodami i nie 
operował gołosłownem i kalumniami. 
Ale posłowi me było to w  smak i zia- 
czął się wym igiwać, na co j idnak au­
dytorium nre chJało się zgodzić. S y­
tuacja stawała się coraz bardziej kło­
potliwa i komiczna. Tymczasem jak 
„Filip z konopi" w yrw a ł się wódz 
„Kresowiaków" tarnopolskich z pod 
znaku O. W . P . dr. Kazim ierz Swkski, 
który widocznie pod w p ływ em  zakło­
potania, że swego chieoo-aaw cę hr. 
Borkowskiego wprowadził w nieprzy­
jemną opresję i straciwszy w  dodatku

panowanie nad nerwami, zacząi spa­
zmatycznie krzyczeć: „hołota ,. hoło­
ta". Dopiero teraz na sali zanuczało 
jaK w  ulu. Delegat starostwa wodząc 
na co się zanosi, przerwał zebranie, i 
aby położyć kres powstającym już 
awanturom, a z drugiej strony zapo­
biec ewent. zdemolowaniu sali Soko­
ła, polecił policji usunąć zebranych ze 
sali. Hr. Borkowski skonsternowany 
w yszedł ze  sali, natomiast kresowia­
ka ‘ Świrskiego i posła Korneckiego 
żegnały śmiechy i kpiny uczestników 
zebrania.

Jek Skalat Skalatem jeszcze takiego 
komicznego zebrania oraz podobnej 
kompromitacji aranżerów nie widział. 
Z tego też powodu w  kołach niedo- 
bitKów endeckich w  Skalacie zapano­
wało niezwyKie przygnębienie. W ie l­
ką ciekawość budzi w  opinji skałac- 
kiej recenzja o tym wiecu, którą nie­
wątpliw ie zamieści prasa endecka

K U P N O

ROCiŻKI
kokosow e, szczotki, różne trzepaczki, su- 
kna uo pod łóg poleca D rogerja Koleżai 
sł iego. ul Baturę--"! 34 a.________________3099

WYTWÓRNIA
lamp e leK tirc 2 łych i wyrobów  metalowych 
,,G a !w an ia '\  Żulińskiego 11, tet. 20-54. Ce­
ny fabryczne ! i927

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W I E  P O L S K I  E M “.

P IA N IN O
i fortepian światowej Siawy, sprzedam za 
cenę poniżej wsze.kie] konkurencji. Skle- 
niarski. Kopernika ~*6 2122

FIRANKI
3 częścio ee zł. 8.5 J, kapy narzuty broka- 
o  we, kołdry od zł. 8'80 Wytwórnia fre ili- 
ctia, Lwów, Syksiuska 21. 2C68

taUJE

M I E S Z K A N I A I
Z A  18  ZŁ  M IE S IĘ C Z N IE

poszukuję pokoju przy roazir.ie Zgłoszen ia 
do n fi histr :ji  po d „Schludny ’. 2124

P O K Ó J
umeblowany z przedpokojem , wikt, panom. 
Lelewela 7, 1 p. na prawo 2123

J. STRANG  MORRISON. 10)

tik W O D Z I E  
I POD WODĄ.

(Saual1 among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg dalszy.)

—  W  każdym razie nie jest niemożli­
we. Famięta pan, że z Hiszpanii w y - 
rusjyto sto trzydz'eści okrętów, a 
;wróciło tylko sześćdziesiąt pięć; re­
szta rozpierzchła się wzdłuż w ybrze­
ża. a!oo zatonęła. M ogły przecież 
a w a  płynąć razem.

„Posłałem  pergamin do eksperta w  
Edynburgu, zaopmiował, że musiano 
go  pisać około roku 1650, choć data 
była późniejsza. To  się zgadzało z 
tradycją. Zacząłem dowiadywać się 
dyskretnie w  Tobermory. czy słysza­
no tam kiedy legende o drugim statku. 
Ale zdaje się, że nie. Chciałem już za­
niechać tych poszukiwań, gdy mój cna 
-jomy, fabrykant żagli, dał mi adres 
pewnego emerytowanego pastora, zaj­
mującego się studiami nad zaginione- 
mi statkami Armady.
T „Po jechałem  do niego —  mieszka 
nad zatoką Calgary — -i spędziłem u 
niego interesujący wieczór. Opowie­
dział mi naturalnie o przymieszce krwi

hiszpańskiej u miszkańców Szetlandów 
i Fair Isle i o tradycji .akoby Szetland 
czycy  nauczyli isię oei rozbitków robót 
na drutach i farbiarstwai Pokazał mi 
-także Froude‘a „hiszpańską historię 
Armady".

„W  końcu zaDytałem go wprost, czy 
tylko jeden statek hiszpański zawadzi! 
o  te brzegi. Odpowiedział początkowo 
twierdząco, ale potem dodał, że we­
dług starej legendy do cieśniny mull- 
skiej zaw itały dwa okręty, lecz, że nie 
było na to żadnych dowodów. O mało 
mu się nie zw ierzyłem  ze swej tajem­
nicy, ale rozmyśliłam s ę i nie po­
wiedziałem nic

„Do tego czasu nie bjdem nigdy na 
jeziorze Drombuie. Wracając od pa­
stora, natknąłem się niespodziewanie 
na osobnika, który napadł na mnie na 
Ardnamurchame. Na statku zastałem 
przerażający nieład, jak po rabunku. 
Na szczęście posłałem pergamin do 
banku, ale i tak w izyta nieprzyjaciela 
dużo mnie kosztowała, bo cały tydzień 
pracy nad przywróceniem porządku. 
Byłem tak wściekły, że o-ostanowiłem 
wziąć się do dzieła bez zwłoki. O zbó 
jecklm gościu niewiele zdołałem się 
dowiedzieć. Mieszka gdzieś po drugiej 
stronie cieśniny, nazyw a się Creuban i 
słynie z nadmiernie długich rąk Nikt o 
nim dużo nie wie, chociaż niektórzy ro­
bią na wzmiankę o  nim znaczące miny. 
Na początku sierpnia popłynąłem do

Clyde i dopiero w  tydzień po powrocie 
spostrzegłem, że byłem śledzony. Mlo­
że  pan będzie łaskaw w yjrzeć  i zoba­
czyć, czy niema czego podejrzanego.

W szedłem na drabinę i wysunąłem 
głow ę nad pokład. Nad lądem wscho­
dził blady księżyc, oświetlając wal 
jesiennych chmur.

—  Na pófnec od nas stoi motorówka
—  rzekłem spuszczając wieko luki.

—  Tak, Przyszła  pół godziny temu. 
Nazywa się „Sokolica". Od dwóch ty­
godni dozoruje mnie mniej lub więcej 
dyskretnie. Była dziś w  Brandystone, 
dlatego ubrałem pana w  perukę.

—  Zauważyłem, że nas z niej obser 
wowano, ale co to za jedni?

—  A to jest właśnie zagadka. Jeź­
dzi nią niejaki Monterej' z mechani­
kiem. Przypuszczam, że są jeszcze in­
ni, między mmi Angus, ale ci się nie 
pokazują.

Low ry  umilkł. Byłem tak zdumiony, 
że nie wiedziałem, co mówić. A w ięc 
miałem spędzić urlop na poszukiwaniu 
skarbów', na który byli jeszcze inni 
amatorzy. Dlaczego jednek L ow ry  ka­
zał mi nosić perukę?

—  Rozumie pan, że  legenda tego ro 
dzaju mogła spać przez kilka w ieków
—  ciągnął Low ry . —  Przed wynalezie 
niem skafandra statek zatopiony na 
głębokości dziesięciu sążni był nie do 
dosięgnięcia. I zresztą nikt nie domy­
ślał się, że mogło tam być złoto. Do-

L IS T O F A O A  14
4 pokoje, kom fort, do wynajęcia. Wiadomość 
parter prawy. 2116

Z A R A Z  i i J  W Y N A J Ę C IA
5 dużych, słonecznym  pokoi, pueapokoj, 
przynależności. M ickiev.icza 14, II. p., od 
12--2 w południe. 7126

I  POM OC LEKARSKA

A kuszer i g inekolog-operator

Dr. J A N  K IL  A R
ordynuje jak poprzednio 2035 

LwOw, Leona Sapieny Teł. S9. 51-63.

I R O Ż N E I
Ti iió stanowisiia l a n y  

w  ^ n a i i ł i n  Ki.t? [hory t b ^ L w a w ie
Ogłoszenie Związku Lekarzy Kas Chorych 

Okręg Lwów , w  „G azecie  Porannei“ z  dnia 
4 hpea nip jest zgodne z prawaą. Kilka 
bowiem posad zwolni się w  najbliższym 
czasie po upływie dotychczasowych umów, 
większość zaś stanowisk bęazie nowokreo- 
wana w zw iązku z racjonalną reorganizacją 
tego zakładu, 

i Bliższych informacy; udziela Dyrekcja 
Kasy Chorych w e Lwowie.

Kasa Gioryct? we Lwowie.

pimo niedawno badania historyczne 
■odkryły, że niektóre z tych okrętów 
w iozły  bajeczne skarby. Może pan się 
napije kawy?

—  A co w ie załoga „Sokolicy"? — 
zapytałem.

Low ry  wzruszył ramionami.
—  W ie, że ja coś w ’ em. Skad się 

dowiedziała, nie wiem. M oże Czerwo­
ny Angus słyszał coś od swego ojca, 
k iory miał mieć ten perganrn w  ręku. 
W ' każdym razie on to insoiruie.

—  Ale co oni zamierzają? Chyba nie 
przypuszczają, że pan się uda na miej 
sce zatonięcia statku, wiedząc, że oni 
pana śledzą?

—  Nie. Oni nie wiedzą że ja wiem, 
iż iestetn śledzony. Montcrey jest w  
swoim rodzaju artystą. Spotkaliśmy 
się w kilku przystaniach i jesteśmy w 
grzecznościowych stosunkach. P ływ a ­
my razem, porównywam y barome­
try i tak dalej. Dowiedziałem się praw 
dy przypadkiem od gadatliwej uizęd- 
niczki pocztowej. Momterey ma na ca­
lem wybrzeżu agentów, którzy mu 
dają znać telegraficznie o moich ru­
chach. Dziś w yruszył za mną otwar­
cie pierwszy raz. Pewnie myśli, że te­
raz, skoro pan przyjechał, zabiorę się 
do dzieła.

—  A co pan zamierza zrobić?

(C. d. n.)

-Odoowledziamy redaktor: Julian Bernadiok. Z  drukarni „Słowa Polskiego", Lwów  ul. Zlmnrowicza 13.


